
Wr. 874.
Sun/«** JV¿n«»UA<

wjuk-dii toiaieŁsłe ■ wyteik .n pcnle- 
diíalków i ¿ni pi4wic.uocJ.7L. 

Bedakcya:
vrrj ulicy frr. Marcina ar. H.

Afaninistracya < Xfcwp«- 
dł/et/a;

pnj ulicy íw. Manda» nr. II w Drukarń 
Knryera Poxnansxiego.

KOMfüK XXI
J^*Mdpiata 

WTBod W P-UtaLU 1
raúeh pocztach______________
w Auztryi marek 6 (toé. Z<<taa<i ÍVew 
Une p. IWOSá» ».?. Amte EL «.r» «J 
« ianyeh kn^aeh: «na pomurnika a i>

ląseniam pnaeytki.
Cena ogłoeeeA

wyzuli 16 funygbw o4 drotaego McdZBre 
od írTtrai». — PncjJad na j«vb poAi'

A, na wwy-

Piątek, 28 listopada 1890.

Kilshaiia l »tendier, AJÄNCYK KÜRYKKA P0ZNAN8KIKÜU:
w Warwarru aúu fcïmwwM aa - Ł Moiae w »«tinte, malrótele a. X. Hamburgu Lipekn, Monachium. Morymberda-. Ptadae. toMesarru a»n«anlu«. Wieton Wnatowm, aaiymo. - HiMeniUi • » »«*•« 

* "“J!«- Oraíai«. fchiartetu, Hall a. 8-, Manow-n». Gouwie, Kaaie&ley (Obemnits). Kolonii. Lobeee, Norymberdze, — Mata* Laítlte A Comp. w Parpan place ¿r la novr*« h ________________________

Faenan, 27 listopada

Austro-niemiecka liga celna. — Kwestya 
ustąpienia Parnella.

W końcu bieżącego tygodnia uda się 
do Wiednia dwóch delegatów rządu nie­
mieckiego. opatrzonych uajdokladniójszemi 
icstrukcyami, w celu rozpoczęcia układów 
co do zawarcia austro-uiemieckiéj ligi cel- 
nój. W układach tych wezmą także u- 
dział delegaci rządu saskiego i bawar­
skiego. Obrady delegatów obustronnych 
potrwają zapewne dość długo, a nikt dziś 
przewidzieć nie może, czy wogóle do do­
brego doprowadzą rezultatu. Podstawy, 
na jakich rządy obustroune oprzeć zamie­
rzają zaprojektowaną ligę celną są ió- 
wnież prawie zupełnie nieznane. Prai-a 
żydowsko-postępowa twierdzi wprawdzie 
z całą pewnością, że liga rzeczona pocią­
gnie za sobą zupełne a conajmuiéj zuaczne 
obniżenie ceł na płody róluicze importowane 
z Austryi, w zamian za co Austrya obuiży 
cła na wyroby przemysłu niemieckiego. 
Przypuszczenia takie wywołały już 
tak w kołach rólników niemieckich jak i 
w kołach przemysłowców austryackich 
wielki niepokój, z czego wuosić możua, 
że układy odnośne napotkają, jeżeli już 
nie na wręcz niezwyciężone, to pizyuaj- 
mniój na bardzo ważne przeszkody. Zda­
nie to podziela także w przedostatnim swym 
numerze „Kölnische Ztg“, która pociesza 
się atoli tóm, że w obec nader serde­
cznych stósunków politycznych, jakie łą­
czą oba państwa, nawet rozbicie celno- 
politycznych układów złych następstw za 
sobą nie pociągnie. „Kölnische Ztg“ jest 
przekonaną, że rząd niemiecki, który za­
nim zgodził się na rozpoczęcie układów, 
zbadał dokładnie wszelkie warunki bytu 
rólnictwa i przemysłu i zasięgnął szcze­
gółowych informacji w kołach interesen 
tów, nie podejmie nic takiego, eoby jaką­
kolwiek gałąź produkcyi krajowój na 
szwank lub ruinę narazić mogło. „Że bliż­
sze porozumienie się z Austryą i Węgra­
mi — Pisze „Köluische Ztg“ daléj — 
bez obniżenia ceł rólniczych ze strony 
Niemiec, a ceł przemysłowych ze strony 
Austryi, nie jest możliwem, to nie ulega 
zadnój wątpliwości. Wiemy atoli na pe­
wno, że rząd niemiecki nie zamierza od­
stąpić od dotychczasowego systemu umiar­
kowanych ceł ochronnych dla róluictwa 
i przemysłu. Jednostronne obniżenie na­
szych ceł rólniczych, zdajo się więc być 
zupełnie wykluczonćm. Obuiżenie takie 
wtedy dopićro nastąpić może, jeżeli rząd 
austryacki zgodzi się na odpowieduie ob­
niżenie ceł na wyroby przemysłu niemie­
ckiego/ Pociecha dla rólników z tąd 
nie wielka, ponieważ każde, chociażby 
drobne obuiżenie ceł róluiczych, narazi 
loby rólników, zwłaszcza w prowin- 
cyach wschodnich na baidzo zna­
czne szkody, którychby nawet zna­
czniejszy rozwój przemysłu niemieckiego 
powetować nie zdołał. To tóż wydział 
„Stowarzyszenia dla reform podatkowych 
i ekonomicznych“ wypracował na osta- 
tniém swém zebraniu memoryał, w któ­
rym ze względu na niebawem rozpocząć 
się mające układy z Aastryą i Węgrami, 
oświadcza się wręcz przeciwko jakiemu­
kolwiek obniżeniu ceł. Wydział zaznacza 
słusznie zupełnie, że w obec postępowania 
rządów innych krajów, rólmctwo niemie­
ckie uprawnionóm jest raczój do żądania, 
aby wypełniono luki, zachodzące w istuie- 
jącój taryfie celuój i wzywa wszystkie 
towarzystwa róluicze, aby w petycyacb 
wystosowanych do kanclerza oświadczyły 
się przeciwko jednostronnemu co najmuiój 
obniżeniu ceł rolniciycb.

Kwestya ustąpienia Parnella z stano­
wiska przy wódz y stronnictwa irlandzkie­
go zaostrzyła się do tego stopnia, że 
stronnictwo Gadstont zerwało zupełnie 
z irlandzkimi sprzymierzeńcami,’ a raczój 
klientami swymi. W ostatniój jeszcze 
chwili starali się przywódzcy liberalni 
Gladstone i Morley, osobiście skłonić 
Parnella do ustąpienia, ale Parnell na to 
zgodzić się nie chciał. Wtedy ogłosił 
Gladstone wspomniany już wczoraj przez 
nas list do Morleya, w którym oświadcza, 
że na razie uważa dalszą swoją działal­
ność w izbie za zbyteczną, i że wyjeżdża 
do rezydencyi swój Howarden. To skło­
niło stronnictwo irlandzkie do odbycia 
powtórnego zebrania poufnego w nieobe­
cności Parnella, na którem wprawdzie 
odzywało się wiele głosów żądających u- 
stąpienia Parnella, które atoli ostatecznie 
żadnój uchwały odnośnój nie powzięło. 
Prasa angielska, nie wyjmując liber&lnój,

uapada dzisiaj z powoda tego z zdwojo­
ną zaciekłością ua Parnella, nazywając 
go „niesumiennym samolubem“. Rola, 
jaką obecnie odgrywa P-rnell. jest bądź 
jak bądź rolą niezbyt szlachetną, i nie 
świadczy zbyt dodatnio o charakt-rze 
jego. Podpada również i to, że stronili- 
ctwoi irlaudzkie we wszystkiem podlega 
mu do tego stopnia, że nie ma odwagi 
zniewolić go do ustąpienia. Nawet bar­
dzo życzliwe Irlandczykom i Parnellowi 
pisma namawiają go do kroku tego. 
Stronnictwo irlandzkie posiada co pra­
wda mało ludzi wybitnych, którzyby po 
ustąpieniu Parnella stanąć mogli na cze­
le stronnictwa i pokierować sprawą, ale 
mimo to nie powinno zrażać sobie życzli- 
wój dotychczas części narodu angielskiego 
i nie narażać przez to sprawy dla czło­
wieka, który aczkolwiek wielkie około 
sprawy tój położył zasługi, na razie stał 
się poniekąd niemotliwym i dziś jój wię- 
cój szkody niż pożytku przynieść może.

Telegramy.
Praga, 26 listopada. Namiestnik od­

powiedział dzisiaj na interpelarya,dotyczą­
cą terminu ostatecznego rozgraniczenia 
narodowych okręgów sądowych, że roz­
graniczenie to prawdopodobni*- dopiero w 
roku przyszłym przeprowadzonóm zosta­
nie. Zainterpelowany w sprawie obecue- 
go krytycznego położenia przemysłu mły­
narskiego w północnych Czechach oświad 
czył namiestnik, że rząd sprawą tą zaj­
muje się bardzo gorliwie, i że postara się 
o odpowiednie środki zaradcze.

Peszt. 26 listopada. W dalszym cią­
gu rozpraw nad budżetem ministerstwa 
kultu zaznaczył minister sprawiedliwości, 
Szilagyi, co do kwestyi zaprowadzenia 
ślubów cywilnych, że ministerstwo pra­
cuje obecnie nad projektem do prawa, 
które ureguluje sprawę małżeństw na za­
sadzie ogólnój bez względu na różnicę 
wyznań. Prawo to zniesie zarazem obo- 
więzujące dotychczas sądy duchowne w 
kwestyach spornych.

Zagrzeb, 26 listopada. Dzisiaj rano 
o godzinie 5 odczuto tu lekkie trzę­
sienie ziemi, które szkody żadnój nie wy­
rządziło.

Luksemburg, 26 listopada. Rząd 
francizki zawiadomił ministerstwo tutej­
sze, że prezydent Carnot zamierza w. 
księcia Adolfa, po przybyciu jego do sto­
licy księstwa powitać przez posła umyśl­
nego. Rząd francuzki wyraził zarazem 
sympatyą swą dla rządu i ludności lu- 
ksemburskiój. — Książę złoży przysięgę 
na konstytucyą dopiero po powrocie swym 
z pogrzebu króla. — Wszystkie znacz­
niejsze państwa europejskie ustanowią w 
przyszłości przy dworze luksemburskim 
osobnych posłów, resp. sjentów dyploma­
tycznych.

Bruksela, 26 listopada. „Etoile 
Belge“ donosi, że czternastu przywódzeów 
liberalnych z różnych prowmcyi oświad­
czyło się przeciwko zaprowadzaniu po­
wszechnego głosowania, które w obecnem 
położeniu mogłoby się stać uit bezpiecznero. 
Pomimo to żądają posłowie ci rewizyi 
konstytucyi, ponieważ pragną rozszerzyć 
prawo do głosowania na wszystkich tych, 
którzy umieją czytać i pisać. — Wiatr 
północny rozwiał dzisiaj chmury, wskutek 
czego deszcz ustał i woda opada. Straty 
wyrządzone przez powódź zwłaszcza w pro- 
wincyi leodyjskiój są bardzo znaczne.

Haga, 26 listopada. Izba niższa 
uchwaliła dzisiaj wystósować do królowej 
adres kondolencyjny, Przeciwko adreso­
wi takiemu oświadczył się tylko jeden 
z posłów, to jest socyalista Domela Nieu- 
weshuy.

Paryż, 26 listopada. Profesor Koch 
podziękował Pasteurowi bardzo serdecznym 
listem za przysłany mu telegram gratula­
cyjny. Do listu tego dołączył prof. Koch 
próbkę wynaleziouój przez siebie limfy.

Paryż. 26 listopada. „Journal des 
Débats“ zaznacza, omawiając rezultat wy­
borów we Włoszech, że losy Włoch spo­
czywają znów w ręku Crispiego. Odpo­
wiedzialność, jaka z powoda tego spada 
na niego, powiuna skłonić go do jak uaj- 
więcój umiarkowanego postępowania. 
Rząd francuzki odniósł przy wyborach 
ostatnich również zupełne zwycięztwo, & 
zwycięztwo to pociągnęło za sobą tak we­
wnętrzny jak zewnętrzny spokój. Dla 
czegożby więc i we Włoszech to samo 
stać się nie mogło? — Zataieszkaly w 
Bourbon pod Cambrai właściciel fabryk 
Black, poddany angielski, wydalonym zo­
stał przez prefekta z Francyi, ponieważ

Oczmw dzieci czyteé po polsku!

w założonóm przez siebie piśmie „Echo 
du peuple“ zaczepiał bezustannie świeckie 
szkólnictwo i świeckich nauczycieli.

Paryż, 26 listopada. Wczoraj are­
sztowano tu niejakiegoś Dąbrowskiego, 
Polaka, którego wzięto mylnie za Padew­
skiego. Aresztowany udowodnił atoli, że 
nie jest Padlewskim i że w popełnionój 
przez tegoż zbrodni hajmuiejszego nie 
brał udziału. Ponieważ jednakże okazało 
się, że Dąbrowski jest także nihilistą. od­
byto u niego rewizyą domową i poddano 
mieszkanie jego pod nadzór policyi.

Paryż, 26 listopada. „8oir“ donosi, 
że komisya parlamentarna dla spraw ro­
botniczych, przesłuchiwała wczoraj dele- 
gatów robotników z Tourcoinga. Delegaci 
ci radzili, aby rząd przy uregulowaniu 
pracy krajowój ustanowił 10-godzinny 
dzień pracy, a przy uregulowaniu pracy 
międzytiarodowój dzień 8-mlo godzinny, 
w razie, jeżeli inne państwa, a zwłaszcza 
Niemcy, na ścisłe oznaczenie długości dnia 
roboczego się zgodzą. — W kołach do­
brze poinformowanych obawiają się, że 
opozycya wywoła po ukończeniu obrad 
nad budżetem w Izbie skandal, z powodu 
nieprawidłowości, jakich się dopuścić mieli 
wyżsi urzędnicy ministerstwa dla kolonii.

Londyn, 26 listopada. Wczoraj przy­
biło do Londynu na parowcu bamburskira 
300 ubogich żydów rosyjskich. Z powodu 
tego żąda dziś „Standard“ w osobnym 
artykule, aby rząd jak najrycblój za po­
mocą środków odpowiednich przeszkodził 
dalszój „imigracyi“ żydów do Anglii. — 
Wszystkie angielskie monety złote, wy­
bite przed wstąpieniem na tron królowój 
Wiktoryi, wycofane zostaną w lutym r. p. 
z obiegu. — W kopalni pod miastem 
Bolton nastąpił silny wybuch gazów, przy- 
czóm 8 górników straciło życie.

Bitym, 26 listopada. Rząd zniósł 
kwarantannę, zarządzoną względem okrę­
tów przybywających z Masowy, ponieważ 
tamże cholera już zupełnie ustała. — Cri- 
spi otrzymał od jenerała Capriwiego z po­
wodu pomyślnego dla rządu wyniku wy­
borów telegram gratulacyjny.

Białogród, 26 listopada. Przyszło­
roczny budżet serbski wynosi tak w do­
chodach jak i w wydatkach 57 milionów 
denarów. Deficyt nie pokryty wyuosi P/2 
den. Dziewiętnaście milionów przeznaczo­
no na dalsze spłacenie długów. — W a- 
dresie, wystósowanym do rejencyi w od­
powiedzi na mowę od tronu wyraża skup- 
czyna zadowolenie swe ze względu na 
dobre stósunki Serbii do innych mocarstw 
i dziękuje przedewszystkiem carowi, za 
liczne dowody jego „życzliwości dla ludu 
serbskiego“. (?!)

Carogród, 26 listopada. W Adanie, 
w wilajecie anatolskim wybuchła cholera. 
Władze zarządziły natychmiast odpowie­
dnie środki zaradzcze.

* Lia konfereneyą Biskupów z mo­
narchii pruskiój, o czóm wczoraj wspomi­
naliśmy, przybyli już do Kolonii: Książę- 
Biskup wrocławski, Arcybiskup frybnrski, 
Biskupi trewirski, hild-sheimski, mona- 
sterski, chełmiński i fuldajski, oraz jeoe- 
ralni wikaryusze gnieźnieński, poznański, 
warmiński i paderboroski. Kiwferencya 
ma się dziś w czwartek zakończyć.

* Czytamy w berlińskiej „Gazecie 
Polskićj“:

Nabożeństwo wieczorne polskie w kaplicy 
św. Urszuli przy Lindenstrasse dla przyczyn 
odemnie niezależnych usuje zupełnie.

U św. Macieja odprawiać będę nabożeń­
stwo jak dawnićj tak i nadal o 11 godzinie 
w niedziele i święta.

Ks. Lizak.
Czyby ogłoszenie to było skutkiem 

zakazu Księcia-Biskopa Koppa? Prosi­
my o bliższe informacye.

* JF sprawie wyborów do sejmu 
prowincyonalnego w powiecie jarocińskim, 
ogłasza „Wielkop/ następującą odezwę:

Wybór delegatów do sejmu prowincyonal­
nego z powiatu jarocińskiego, którzy będą re- 
prezentowali gminy i nierycerskie wsie, ogło­
szony jest z obwodów komisarskiefi Żerków 
i Nowe Miasto, na 4 grudnia o godzinie 3 
po południu w Nowćm Mieście.

Upraszam wyborców, aby celem narady się 
stawili o godzinie 2 w lokalu p. Budnika. 
Spodziewać się należy, że stawią się wszyscy.

T. Michalski, 
członek komitetu wyborczego.

K*i’oj<»lit «zkólny
nie zadowolił żadnego z stronnictw, nikt 
mu się całkiem nie ucieszył. Jest też to 
czysto na rzecz państwa ustanowiony 
szereg paragrafów, nadających państwu 
w szk. le ludu wój szeroką władzę. We- 
żmy n. p. pod rozwagę ustęp o uowyui 
rodzaju dozorów szkólnycb, o kouiisyach 
szkólnych. Ma do nich należeć nawet 
duchowny i — co zupetuie w Prasach 
nowem — nauczyciel; może nawet na 
wniosek gminy, lekarz do tój komisyi być 
przywołanym. Na pozór to tak łudząco 
wygląda, ale jakże się rzecz ma w prakty­
ce? Jakie tój komisyi atrybucye? Oto 
ma ona zarządzać majątkiem szkoły, ma 
pamiętać o zbieraniu funduszów na urzą­
dzenie, opłacenie i utrzymanie całój in­
stytucji szkólnój w gminie. Ma też ta 
komisya przestrs-gać tego, aby ciężary 
szkólne były równo na członków gminy roz­
dzielone. Ale jeszcze jednę atrybucyą przy- 
znaje projekt tój komisyi, oto — może ona do­
radzać w ustanawianiu nauczycieli. Tylko 
doradzać, broń Boże więcój, ma ta komisya, 
bo nstanowieuie nauczyciela, to rzecz pań­
stwa. Może nawet komisya szkólna kan­
dydatów stawiać, ale potwierdzenie ich 
od rządu zależy, a rząd uwzględnia tę 
propozycyą komisyi, jeżeli „nie przeszka­
dzają temu ważne powody.“ Jakie to 
mogą być te „ważne powody“, o tóm pro­
jekt nie mówi, zostawiając rządowi sze­
rokie pole elastycznych domysłów i przy­
puszczeń. Tak więc mają nauczyciele 
ludowi zostać zupełnie zależnymi urzę­
dnikami państwowymi.

Rząd ma podług projektu dopłacać de 
posady: 1) gdzie jeden nauczyciel jest 
ustanowiony, 600 marek; 2) dla drugiego 
nauczyciela 400 marek; 3) dla każdego 
z więcój po nad tych <t *óch Dańczycieli, 
po 300 marek; 4) nauczycielce 150 mk.;
5) nauczycielowi pomocni zemu, albo na­
uczycielce pomneniczój 100marek. W ogóle 
wypłacałby rząd rocznie 42 789 035 marek 
na utrzymanie nauczycieli, ale za to mają 
się gminy zrzec wszelkiój samodzielności 
w szkole, która stałaby się instytucyą 
czysto państwową. Spodziewać się na­
leży, że posłowie nasi i katoliccy i inni, 
ceniący niezależność gminy w szkole, nie 
sprzedadzą praw ojców w szkole za owe 
42, a nawet choćby za całe 43 miliony 
marek -

Niektóre z pism katolickich ogłaszają 
właśnie artykuł, dopominający się utwo­
rzenia szkół mających pozostawać prze­
ważnie pod kierunkiem i nadzorem po­
wiał 6 w. Powiatów« wydziały szkólne 
miałjby prawo kierowania i zarządzania 
szkołą, a nadto przysługiwałby im głos 
przy ustanawiania nauczyciela. „Takie 
wydziały — powiada ten artykuł — zna­
jąc potrzeby lokalne powiatu, uwzględni­
łyby cbętniój życzenia i potrzeby rodziców.

Gdyby członkowie powiatowego wy­
działu szkólnego uie uwzględniali słu­
sznych życzeń rodziców w gminie, toby 
ich gmiua nadal nie wybrała. Niechajby 
był jaki chciał system wyborczy, to roz­
budziłby on gminy, zagrzałby je do tro­
ski o dzieci szkólne, — kiedy projekt 
stawiając w szkole państwo na pierwszóm 
miejscu, osłabia raczój to poczucie w 
członkach gminy, czyni ich maryonetkami, 
chociaż nie zawsze zadowolonemi z tego, 
co im z góry przychodzi.“

Z tego, co czytamy w pismach wszel­
kich odcieni o nowym projekcie szkólnym, 
widać, że walka o szkolę będzie w sej­
mie pruskim gorącą; niewątpliwie wię­
kszość sejmu nie pozwoli na to, aby pro­
jekt, ogołacający gminy prawie z wszel­
kich praw rodzicielskich w szkole, miał 
zostać przez ciało prawodawcze potwier­
dzonym. ______________

Sejmik Znijiło rrnńo

dla obwodu rejencyjnego poznańskiego.

Wczoraj, dnia 26 listopada odbył się 
w Jarocinie na sali p. Oschinskiego Sej­
mik Związku rewizyjnego dla obwodu re- 
jencyjuego poznańskiego. Zebranych de­
legatów powitał w serdecznych słowach 
prezes R edy nadzorczój Spółki jarocińskićj, 
ks. prób. Obst z Potarzyey, poczern o godz. 
10 zagaił Sejmik dyrektor Związku re­
wizyjnego dla obwodu poznańskiego p. F. 
Rakowski 1 wezwał zebranych do obrania 
sobie przewodniczącego, jego zastępcy i 
dwóch sekretarzy. Zebranie wybrało przez 
aklamacyą: na marszałka ks. dziekana 
Antoniewicza, na jego zastępcę ks. prób. 
Krzyżanowskiego z Kamieńca, na sekre­
tarzy ks. prób. Jagielskiego i p. Gde- 
czyka z Pleszewa.

Ks. Marszalek odczytał następujący 
porządek obrad:

1) Zagajeni« sejmiku i obór praewodni - 
eząeego nejmiku, jego aa-tępey i dwóch 
sekretarzy.

2) Hprawdcenie legitymacji delegatów.
3) Sprawozdanie, które Spółki auataly 

zrewidowane i jak w ogóle rewizye 
wypadły

4) Obór komisyi do sprawdzenia rachunku 
rocznego i do proponowania wysokości 
wynagrodzeoia dla członków Zarządu.

5) Wykład o prawnćj lormie aaztawów.
6j Zmiana ustaw, mianowicie §g 5 ust.

1 i 2, 6, », 10 u»t. 5 i 7. 13 «ot.
8 i 14 ust. 2.

7) Przedłożenie rachunki rocznego, uchwa­
lenie wysokości wynagrodzenia dla 
cziiiuków Zarządu i pokwitowania dla 
niego, tudzież załatwienie ewentualnych 
monitów.

8) Ozuaozenie miejsca pruysnlego sejmiku.
9) Wnioski.
Po sprawdzeniu legitymacji ukazało 

się, te na Sejmiku reprezentowanych jeet 
20 Spółek przez 29 delegatów, ua<bo przy­
było kilknuastu gości, tak że z< i*f*aie 
liczyło około 50 członków. Reprezento­
wane były następujące Spółki:

1) Borek przez pP-: J- Dziabczyń- 
skiego i Łukasza Grzymińskiego.

2) Brodowo przez p. Długołęckiego.
3) Poznań przez pp.: dr. Rakowskiego 

i Wł. Kortaka.
4) Jarocin przez pp.: ks. proboszcza 

Obsta, ks. proboszcza Niklewskiego i dr. 
Niklewskiego.

5) Kamieniec przez ks. proboszcza 
Krzyżanowskiego.

6) Kórnik przez ks. dziekana Antonie­
wicza.

7) Kostrzyn przez p. I. Rychlickiego.
8) Koźmin przez pp.: Maks. Molla i 

Nep. Felickiego.
9) Krobia przez p. Frauciszka żmu­

dzińskiego.
10) Krotoszyn przez p. Mierzyńskiego.
11) Miłosław przez p. St. Wroute- 

wicza.
12) Ostrów przez p. Drmalskiego.
18) Pleszew przez p. Fr. Gdeczyka.
14) Pogorzela przez p. Piotra Ka­

mieńskiego.
16) Raszków przez ks. proboszcza Ja­

gielskiego.
16) Śrem przez ks. Wawrzyniaka.
17) Środa przez pp.: M. Bogałińskiego 

i Kozubskiego.
18) Września przez p. Ziołeckiego.
19) Zaniemyśl przez p. Stępę z Dą­

browy.
20) Żerków przez pp.: A. Domagal­

skiego 1 L. Krukowskiego.
Nadto przybył z Pozoauia, jako trzeci 

członek Zarządu Związku poznańskiego 
p. sędzia Thiel.

Następnie P»n dyrektor Rakowski 
miał blizko godzinę trwający referat, w 
którym wyliczył zrewidowaue Spółki i 
obszernie wyjaśuiał, jak te rewizye wy­
padły.

Pan sędzia Thiel z Poznania odczytał 
referat o prawuój formie zastawów, który 
tutaj podajemy w całój rozciągłości:

Ó stastateaeh.
Z odbytych rewizyi niektórych Spółek wy­

kazało się, że postępowanie co do brania za­
stawów nie jest we wszystkich Spółkach ró­
wne i nie wszędzie prawidłowe. Dla tego 
postawił zarząd Związku rewizyjnego obmó­
wienie postępowania względem brania i tra­
ktowania zastawów na porządek obrad i po­
stanowił przedstawić istotę i charakter zasta­
wów ze stanowiska prawnego Otóż przed­
miotem zastawu nie może być cały majątek, 
tylko mogą nim być pojedyńcze rzeczy 1 pra­
wa. Gdy prawo ma być przedmiotem zasta­
wu, to musi być spostrzegalnwm, jeżeli w obec 
trzecich ma być skntecznem. Spostrzegalność 
wyradza się albo przez oddanie w posessyą, 
albo przez zapisanie w księgę hipoteczną.

Pod. prawem zastawn rozumie Bię prawo 
rzeczowe, które się ustępuje komnś do cudzój 
rzeczy w celu zapewnienia jego pretensyi, na 
mocy czego ten ktoś żądać może swego za­
spokojenia ze snbstancyi tój rzeczy.

Ażeby jakaś rzecz mogła być zastawioną, 
musi istnieć pretensya, którój pokrycie nastą­
pić ma przez zastaw. Zastaw może być także 
dany za przyszłe pretensye, lecz nie za takie, 
które dopiero wyniknąć mają z interesów, do 
których podjęcia lub zawarcia żadnego nie ma 
obowiązku.

Co do pretensyi przez zastaw zabezpie­
czyć się mającćj, to istnieć musi zgodność po­
między zastawiającym a zastaw biorącym. Pre­
tensya musi też być jasno opisaną; gdy je­
dnak opisanie okaże się nieprawdziwem, to 
zastaw służy za tę pretensyą, która była 
mniemaną.



Za każdą prawnie istniejącą pretensją 
może nastaw być dany, a więc też i na pre­
tensją wekslową.

Dług, na który się nastaw daje, nie po­
trzebuje być własny, bo i na cndzy dług mo­
żna rzecz, lob hipotekę zastawić.

Odpowiedzialność zastawo za cudzą rzecz 
ma też miejsce, gdy się własność zastawionej 
rzeczy na osobę trzecią przeleje, a nowy wła­
ściciel oeobistćj odpowiedzialności za dług nie 
przejmie.

Zostawiający ma mieć prawo dyspozycji 
nad w zastaw daną rzeczą i osobiście do dys­
pozycji być zdolen.

Zastawioną być może każda namacalna 
rzecz. Przy zastawiania ogółu rzeczy uważa 
się pojedyńcze rzeczy jako zastawione.

Papiery wartościowe na okaziciela wysta­
wione zastawia się jako namacalne rzeczy, 
wyposzczenie ich z obiegu, zabezpiecza 
zasuw.

Przyszłe rzeczy mogą być zastawione w 
taki sposób, że rzecz, z którój powstać mają, 
aż do ich powstania w possesyą faktyczną 
wierzyciela przejdzie.

ZasUwione mogą być także prawa tak 
osobiste, jak i rzeczowe.

Działalność i wpływy dłużnika na objekt 
zastawiony mu*zą być zupełnie wykluczone i 
dla tego dopiero wtenczas zastaw jest ważny, 
gdy obieg zasUwn przejdzie w possesyą wie­
rzyciela. Przepis ten ma na oku, ażeby ka­
żdy wiedział, że rzecz jest w zastawie.

Faktyczna possesyą odbywa się w ten spo­
sób, że się rzecz zastawioną oddaje w ręce 
wierzyciela, który ją bierze w swoją aserwa- 
cyą, symboliczna zaś, że wierzyciel albo za­
biera klucze od zamkniętego lokalu, gdzie 
zastawiona rzecz jest schowana, albo porobi na 
zastawionych objektach znaki, które zastaw 
znamionują.

Akt zastawu musi być piśmiennie zdzia­
łany, jeżeli o tradycyą zastawionój rzeczy ma 
się skarżyć, którój wartość więcój, jak 150 
marek wynosi, lub jeżeli prawo się zastawia, 
również w wartości przeszło 150 marek. Gdy 
rnchoma rzecz zostaje daną w zastaw i jest 
tradowana, to nie potrzeba piśmiennego aktu 
zastawu wcale. Jeżeli daje się w zastaw 
pretensyą, na którą wystawiony jest doku­
ment, to tenże musi być wierzycielowi równo­
cześnie wydany, przy częściach hipoteki mu­
szą być wygotowane dokumenta odrębne i wie­
rzycielowi wydane.

Przy pretensyach, na które ani dokuinen- 
U, ani rewersa nie istnieją, musi o akcie za­
stawu uwiadomiony zostać dłużnik zastawić się 
mającej pretensyi.

Każdy akt zastawu, którego wartość wy­
nosi 150 marek i więcój, podlega stemplowi 
w ilości 1,50 m. Stempel dokasowany być 
musi przez urząd celny w 14 dniach po wy- 
sUwieniu aktu.

Bez wyraźnego zezwolenia zastawiającego 
nie wolno zastawionych rzeczy dalój za­
stawiać.

Bealizacya zastawu odbywa się w ten spo­
sób, że wierzyciel musi wyskarżyć swoją pre­
tensyą a potóm przez komornika sądowego 
zastaw publicznie sprzedać.

Po płatności pretensyi mogą wierzyciel i 
dłnżnik się na to zgodzić, ażeby zastaw drogą 
pozasądową został sprzedany.

Taki układ stanąć tóż może przy spisaniu 
zastawu, a więc przed płatnością pretensyi, 
lecz w takim razie nastąpić może pozasłużbo­
wa sprzedaż zastawu tylko z przyciągnieniem 
właściciela zastawu i nie niżćj taksy, którą 
naprzód zrobić wypada.

Jeżeli kontrakt zastawu pomiędzy kup­
cami (kupieckićm towarzystwem jest też ka­
żda spółka) piśmiennie zawarty zostanie, a 
dłnżnik płatnego swego długu nie płaci, to 
wierzyciel może się ze zastawu bez skargi za­
spokoić, lecz musi wnieść do sądu o pozwole­
nie i otrzymane pozwolenie dłużnikowi natych­
miast zakomunikować.

Gdy zaś zastaw pomiędzy kupcami za pre-

tensye z obustronnych interesów handlowych 
powstałe zostanie dany i piśmiennie się za­
strzeże, że wierzyciel może się bez sądu ze 
zastawu zaspokoić i to w razie przewłoki 
wolno wierzycielowi publicznie przez komor­
nika kazać zasuw sprzedać, a gdy objekt za­
stawu ma kurs targowy lub giełdowy, to mo­
żna go sprzedać przez maklera, albo przez 
komornika podług kursu.

W razie, gdy zasuw użytki przynosi, to 
wierzyciel musi zastawem zawiadywać i ra­
chunki składać. Jeżeli zaś składanie rachun­
ków zostaje wierzycielowi z góry opuszczone 
i prawo do dochodów jemu zamiast procentów 
ustąpione, to taki kontrakt musi być sądownie 
potwierdzony.

Nieruchomości zastawia się przez zapisa­
nie na nich hipotek i długów gruntowych.

Hipotekę tworzy się z podaniem powodu 
długu, dług zaś gruntowy bez podania powodu 
długu. Za hipotekę odpowiada grunt i jój 
wystawiciel, za dług gruntowy tylko grunt sam.

Hipoteka utworzoną być może z dokumen­
tem hipotecznym, albo bez dokumentu, dług 
gruntowy zaś koniecznie z listem gruntowym. 
Nabywając hipotekę, zaleca się, ażeby kazać 
wprzód utworzyć dokument hipoteczny i ró­
wnocześnie z aktem nabycia sobie go wydać. 
Przez to utwierdzoną zostanie dobra wiara 
nabywcy i dłużnik nie może mu zrobić eks- 
cepcyi zapłaty lub zniesienia hipoteki, gdy 
przeciwnie, jeżeli dokument nie istnieje, wszel­
kie możliwe ekscepcye przeciw długowi hipo­
tecznemu dłużnikowi są dozwolone. Doku­
ment hipoteczny trzeba przy nabyciu hipoteki 
dokładnie przeczytać, bo do wszystkich w nim 
zawartych warunków nabywca zastósować się 
musi. Zaleca się także, ażeby, nabywając 
hipotekę, wprzód akta hipoteczne przejrzano 
i z nich sie przekonano, czy jaki areszt lub 
ostrzeżenie nie jest przy hipotece zapisane, bo 
nieznajomością zapisów w księdze bipotecznój 
zasłaniać się nie można.

Przeciw długowi gruntowemu dozwolone 
są tylko ekscepcye z listu gruntowego wyni­
kające.

Przekazanie długów gruntowych osobie 
trzeciój odbywa się na mocy cesyi, albo blan- 
kocesyi, lecz nie można przekazu uskutecznić 
przez blanko-żyro. Cesya względnie blanko- 
cesya musi być sądownie albo notaryalnie le­
galizowana, bo legalizacyi takiój wymaga ka­
żda czynność hipoteczna. Prawo zastawu na­
bywa się tóż podług ordynacyi cywilnój przez 
zafantowanie, które wpierw fantującemn wie­
rzycielowi nadaje prawo pierwszeństwa do za­
stawu przed późniój fantującym.

Zebranie dziękuje p. Th. za poucza­
jący wykład i uchwala, aby referat ten 
został wydrukowany i rozesłany wszy­
stkim Spółkom do Związku rewizyjnego 
należącym; zażądano przy tem, aby do 
tego referatu dołączoną została forma 
zastawu.

Przy numerze 6 porządku obrad (zmia­
na ustaw, mianowicie §§ 5 ust. 1 i 2, 
6, 9, 10 ust. 5 i 7, 16 ust. 3 i 14 ust. 2) 
udziela ks. marszałek głosu p. sędziemu 
Thielowi, który w imieDiu zarządu Związ­
ku rewizyjnego wnosi o zmianę § 5 w ten 
sposób, że zamiast 3 prc. mają rocznie 
składki wynosić tylko l1/« prc., najmniój 
jednak 15 m., a najwyżój 100 m. Wnio­
sek ten poddany pod głosowanie przeszedł 
większością 18 Spółek.

Dalój uchwalono skreślenie ustępów 2 
3 i 4 § 5, dalój nr. 2 § 6, § 9, 7 § 10 
słów „zu dem Verbandstage auch die An­
waltschaft einzuiagen“ i słów: „die An­
waltschaft oder ein Mitglied derselben“ 
w ustępie 7, oraz słów „und wovon er 
eine Abschrift der Anwaltschaft zu er- 
theilen hat“ — z ustępu 12 z § 13, 
ustępu 3 słów: „oder die Anwaltschaft“ 
i ustępu 2 z § 14 od słów: „sowie die 
Nachschüsse“ do końca.

Przy numerze 7 porządku obrad 
odczytał p. Kortak „Sprawozdanie kaso­

we Związku Rewizyjnego dla obwodu re- 
jencyjnego poznańskiego za czas od 26 
października do 26 listopada 1890“.

Dochód wynosił 2400 m. 10 fen.; roz­
chód 293 m. 34 fen., remanent na rok 
przyszły wynosi zatóm 2106 m. 76 fen. 
Wybrana ad hoc komisya rewizyjna skła­
dająca się z ks. Wawrzyniaka. M. Bo- 
gulińskiego i Ziołeckiego (z Wrześni) 
stwierdziła zgodność powyższego sprawo­
zdania z książkami i dowodami, poczóm 
zebranie udzieliło skarbuikowi deszarży.

Imieniem tejże samój komisyi wniósł 
ks. wieep&tron Wawrzyniak, aby na wy­
nagrodzenie Zarządu Związku rewizyjne­
go sejmik uchwalił kwotę 500 m. rocznie, 
z czego dyrektor pobierać ma 200 m , a 
dwaj drudzy członkowie po 150 m. Ze­
brani przyjęli tę propozycyą jednogłośnie. 
Przy tój sposobności przypomniał ks. 
wicepatron w dłuższóm przemówieniu po­
trzebę jedności i jednolitego działania 
wszystkich Spółek, wzywał, aby wszy­
stkie ważniejsze sprawy odkładać do 
walnych sejmików patronackich, obejmu­
jących wszystkie Spółki i w patronacie 
jak dotąd tak i nadal upatrywać wspólny 
łącznik, regulujący wewnętrzne sprawy 
poszczególnych Spółek.

Członek komisyi rewizyjnój p. Bogu- 
liński zwrócił uwagę na to, że Bauk 
Pizemysłowców miasta Poznania zapłacił 
tylko 150 m. rocznój składki. Pan dyr. 
Rakowski odpowiedział na to, że składka 
ta jest z roku 1889, a wtedy jeszcze nie 
była podwyższoną do 200 m.

Oznaczenie miejsca przyszłego Sejmi­
ku pozostawiono Zarządowi Związku re- 
wizyjnego.

Przy ostatnim punkcie obrad (Wnio­
ski) wnosi p. Kortak o doniesienie o 
zmianach sądów handlowych, ażeby zwią­
zek rewizyjny mógł swoje raporta odsy­
łać do właściwych sądów. — Ks. pro­
boszcz Obst wnosi, ażeby Zarząd zwią­
zku rewizyjnego ułożył etat, któryby za­
razem zawierał koszta rewizyi Spółek. 
Ze strony Zarządu przyrzeczono uczynić 
zadość temu życzeniu, ale dopiero naj- 
prędzój za 2 lata.

O godzinie pół do 2 solwował ksiądz 
Marszałek sejmik; zebrani trzykrotnym 
okrzykiem „niech żyje“ podziękowali ks. 
dziekanowi Antoniewiczowi za przewo­
dnictwo.

O godzinie 2 zasiedli członkowie Sej­
miku do wspólnego obiadu, po którego 
spożyciu każdy podążył do domu.

Sprawy sejmowe.

Z rozpraw sejmu pruskiego. 
Izba poselska.

Berlin, 26 listopada.
(8 posiedzenie.)

Początek o godzinie 12.
Przy stole ministeryalnym: p. Miguel, 

Burghart.
Do Izby nadeszło pismo cesarzowój 

Fryderykowój z podziękowaniem za ży­
czenia Izby z okazyi zaślubin ks. Wi- 
ktoryi.

Na porządku obrad : pierwsze czytanie 
ustawy o podatkach procederowych.

Minister finansów Miguel zagaja roz­
prawy bardzo długą mową, w którój 
jednakże nie wypowiada nic nowego, lecz 
tylko określa drukowane uzasadnienie 
najważniejszych uchwał. Pan minister 
zaznacza ponownie, że zaprojektowane 
uregulowanie, które się stało kouiecznóm 
wskutek obecnój wielkiój nierówności w 
podziale ciężarów, nie ma być ostatecznóm, 
że zatóm przez przyjęcie projektu nie 
tamuje się sobie drogi do podjęcia późniój 
znacznych zmian przy przekazaniu po­

Sejm galicyjski.

datku procederowego na gminy. Mowy 
tój nie słuchano w Izbie z wielką uwagą

Dep. Eynem, (nar. lib.) nie pojmuje, 
jak można zapalać się do nowych ustaw 
podatkowych. Nie podoba mu się wię­
ksze obciążenie wielkich przedsiębiorstw, 
do których i tak już socyalne ustawo­
dawstwo wielkie stawia żądania.

Dep. vom Hedee (nar. lib ) oświadcza 
uroczyście, że narodowo-liberalne stron­
nictwo nie ma nic wspólnego z podobnie 
antyministeryalnemi poglądami i dalckiem 
jest od zimnego traktowania sprawy.

Dep. Bromel (wolnom.) uznaje przej­
rzystość i jasność nowego systemu i 
chwali zmniejszenie ciężarów, lecz znaj­
duje mnóstwo wątpliwych rozporządzeń. 
Wraz z deputowanym Eynernem uważa 
mówca zbyt wielkie przeciążenie wielkich 
przedsiębiorstw, życzy sobie, aby przy 
repartycyi odciągano procenta od długu 
od zarobku fabrycznego, żąda dalój, aby 
przekazanie podatku procederowego ua 
gminy było zamieszczone w ustawie i 
chce zamienić podatek wyszyukowy ua 
gminny.

Jeneralny dyrektor Burghart wystę­
puje przeciw wywodom wolnomyślnego 
mówcy, przecząc twierdzeniu, jakoby 
większe opodatkowanie wielkich przed 
siębiorstw przypisać należało niechęci dla 
kapitału, oświadcza dalój, że rząd będzie 
się starał zadosyćuczynić, o ile tylko 
będzie można, wszystkim projektom po­
prawczym w szczegółach.

Deputowany Tiedemann z Babimostu 
(wolnokons.) oświadcza gotowość do przy­
jęcia projektu z zastrzeżeniem kilku po­
prawek. Mówca żałuje, że podatek wy­
szyukowy nie jest wyższy, gdyż szynki 
są miejscem, w któróm wylęga się so- 
cyalna demokracya, wreszcie odpowiada 
na wywody deput. Btómela co do cen 
mięsa.

Deput. Pless z Miilheimu (centr). zga­
dza się w imieniu centrum na projekt, 
zastrzegając sobie kilka życzeń, odnoszą 
cych się mianowicie do usunięcia przywi­
leju podatkowego stowarzyszeń spoży­
wczych, gdyż, zdaniem jego, tóm większą 
niesprawiedliwością jest wyjmować te 
Spółki z pod obowiązku podatkowego, że 
przez to dotyka oiężar podatkowy więcój 
drobnych przemysłowców, którym Spółki 
te przynoszą ujmę.

Deput. Rauchhaupt (kona.) oświadcza, 
iż od czasu swój ostatniój mowy namy­
ślił się i będzie glosował wraz z więk­
szością swego stronnictwa za projektem.

Z kolei miał zabrać glos deputowany 
Richter, gdy tymczasem ku wielkiemu 
utrapieniu wolnomyślnych zamknięto dy- 
skusyą.

Izba przekazuje projekt komisyi, skła- 
dającój się z 21 członków.

W osobistój wzmiance przemawia je­
szcze dep. Eynem, wywołując niepokój 
u narodowych liberałów.

Przyszłe posiedzenie w sobotę o go­
dzinie 11. (Interpelacya deput. Grafa, 
odnosząca się do systemu leczenia Kocha. 
— Ordynacya gminna).

Koniec o godzinie 4.

Huryk i Barabasz; za: Biliński, Dwor­
ski i Adam Jędrzejowicz.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
o budżecie krajowym. W jeneralcój dy- 
skusyi zabrał głos p. Szczepanowski, pod­
nosząc, iż jest to dowodem dojrzałości 
polityeznój, iż od kilku lat dyskusya bud­
żetowa stoi na pierwszym planie obrad 
sejmu. Krytykuje następnie rachunek, 
przeprowaozony przez komisyą w sprawie 
konwersyi indemnizacyi, starając się wy­
kazać błędy, z powodu których kon- 
wersya przedstawiła się w nieko- 
rzystnóm świetle. Mówca w zapale 
oratorskim oświadcza: iż uajgorszy |u- 
żytek robimy z pieniędzy, spłacając długi, 
co wywołuje wesołość w całój Izbie. 
Mówca kończy swój wywód szeregiem 
rezolucyi, mianowicie: 1) aby wydział 
irajowy zajął się w odpowieduiój chwili 
przygotowaniem planu konwersyi indem- 
uizacyi i zwołał w tym celu nadzwyczajną 
sesyą; 2) ażeby zastanowił się nad po­
trzebą wzmocnienia orgauizacyi Banku 
krajowego działem melioracyjnym; 3) 
ażeby wydział krajowy zwołał ankietę 
w celu wyrażenia opinii kraju w kwestyi 
uregulowania waluty; 4) ażeby wydział 
krajowy zastanowił się nad wydaniem 
ustawy o kolejach lokalnych, odpowiada- 
jącój stósuukom naszego kraju.

Na tóm zamknięto posiedzenie o go­
dzinie 11 minut 45 w nocy.

Lwów, 25 listopada.
Początek posiedzenia o godzinie 10 

minut 30.
Komisarz rządowy odpowiedział na 

interpelacją Kramarczyka w sprawie 
kaiuitu.

W dalszój dyskusyi budżetowój oświad­
cza się Okuniewski za wnioskiem komisyi.

Rutowski przemawia przeciw budże­
towi nie dla tego, aby nie miał zaufania 
do zarządu krajowego, ale tylko z tego 
powodu, że nie zgadza się z przedłoże­
niem wydziału krajowego i programem 
komisyi budżetowój. Mówca staje w obro­
nie konwersyi, gdyż, zdaniem jego, ona 
przyczynić się musi do ekonomicznego 
podniesienia kraju.

Teliszewski przemawia za budżetem. 
U bolewa, że rząd za mało czasu pozosta­
wia sejmowi do obrad, wskutek czego nie 
można było należycie rozpatrzeć kwestyi 
użyteczności konwersyi. Zresztą nie ma­
jąc opracowanego programu polityki in- 
westycyjnój, nie wiadomo na co miałyby 
być użyte uzyskane miliony. Przystępu­
jąc do kwestyi narodowości, podnosi, ?e 
Polacy i Rusini nie powinni walczyć ze 
sobą, ale się sprzymierzać. Jeśli czasem 
padnie ze strony ruskiój jakieś cierpkie 
słowo, nie jest ono podyktowane niena­
wiścią, ale prowokacyą pewnych ludzi i 
stronnictw. Powinniśmy się sprzymierzać, 
gdyż przed nami stoi wspólny wieliii 
wróg, wobec którego niesprzymierzeni 
„my tak jak i wy upaść musimy.“

Romańczuk zapisał się przeciw budże­
towi, chociaż zgadza się z przedłożeniem 
komisyi. Mówca ubolewa nad tem, iż 
narodowość ruska bywa upośledzona, a 
upośledzenie widzi nawet w tem, iż na 
skrzynkach pocztowych we Lwowie nie­
ma ruskich napisów. Cała mowa traktu­
je tylko o niewłaściwem (!) traktowaniu 
Rusinów. — Przemawiał jeszcze Chrza­
nowski, a w końcu referent budżetowy 
wydziału krajowego p. Romanowicz.

Dyskusją generalną zamknięto.
Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 31.
Następne jutro o godz. 10.

Lwów. 24 listopada.
Dzisiejsze wieczorne posiedzenie roz 

poczęło się o godzinie 8 minut 45.
Abrahamowicz interpeluje Wydział 

krajowy, kiedy wprowadzoną zostanie w 
życie fundacya stypendyjna Bogdano­
wicza dla uczniów szkoły rólniczój du- 
blańskiój.

Na pobór myta kopytkowego przy­
zwolono 6 miastom. Przeciw przemawiali

Lwów, 26 listopada.
Początek posiedzenia o godzinie 10 

minut 30.

(64) Kartka ż dziejów
kraju i Kościoła katolickiego

w Polsce rosyjskiej.
---- -»w-—-

TOM III.
Podług źródeł wiarogodnych 

skreślił
W. A. Sułkowski.

(„X. Y. Z.“).

Sprawa o miliony łazarzy i sierót.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 268.)

Więc tedy Rada Miejska w owej replice do- 
datkowój podała, że od roku 1874 aż do 31. grudnia 
1886 roku wpłynęło do kasy jej na rzecz Instytutu 
św. Kaźmierza na Tamce 177,319 rubli 48 kop., a że 
od roku 1870 do 1874 było z lasów dochodu 54,560 
więc razem lasy Instytutu św. Kaźmierza za lat 17 
dały dochodu 231,879 rubli 48 kop.

Ponieważ lasy Runów-Sąchery mają obszaru 1569 
morgów, przeciętny zaś dochód roczny z tych 17 
czyni 13,640 rubli, więc za mórg jeden, według po­
dania samej Rady Miejskiej, wypada średni dochód 
roczny 8 rubli 69 kop.

Lasy Runowsko-Sącherskie znajdują się w po­
wiecie Górno-Kalwaryjskim o 4 do 5 mil od lasów 
Mińsko-Piaseczyóskich, znajdujących się w powiecie 
Nowo-Mińskim. — Te ostatnie mając pod bokiem tor 
kolei Warszawsko-Terespolskiej, pod który Rada Głó 
wna Opiekuńcza jeszcze w 1866 roku 25 morgów 
203 pręty ustąpiła z tych lasów gruntu, mają też 
zbyt drzewa bardzo ułatwiony, gdy lasy Runowsko- 
Sącherskie wraz z powiatem Górno-Kalwaryjskim kolei 
nie mają.

Z tego powodu możemy śmiało przyjąć przecię­
tny dochód roczny z lasów Mińsko-Piaseczyóskich na

9 rubli. — Ponieważ obszar ich wynosi 4260 mor­
gów, więc dochód roczny czyni 37800 rubli, a za 
lat 16 od 1870 do 31 grudnia 1885 lasy Miósko- 
Piaseczyńskie winny i mogły dać dochodu 604,800 
rubli.

Dochód z dzierżaw folwarków, propinacya, czyn­
sze z nieruchomości w Warszawie, do r. 1873 czynił 
200,097 rubli 31 kop.

Od roku 1876 zmalał przez sprzedaże do wy­
żej podanej sumy 10,975 rubli 50 kop. Przyjąwszy 
więc tę sumę za średni roczny dochód na okres lat 
1870—1885, — otrzymamy dochód z lat 16 w sumie 
175,608 rubli; do tego należy dochody odpadłe przez 
sprzedaż w roku 1872, a przez lata 1870, 1871 
i 1872 pobierane po 5760 rubli rocznie, — co czyni 
17,280 rubli; przez lata zaś 1873, 1874 i 1875 wpły­
wały dochody z domów, folwarku i placów sprzeda­
nych w roku 1876, — po 4952 rubli rocznie, co za 
lata 1870, aż do 31 grudnia 1875 roku 29,712 rubli 
— a razem dochody odpadłe w latach 1872 i 1876 
czynią 46,992 ruble.

Dodawszy je do ogółu dochodów pobieranych 
w sumie 175,608 rubli, przekonywamy się, że same 
dzierżawy z majątku ziemskiego i posiadłości miej­
skich dały dochodu szpitalowi św. Ducha w latach 
1870—1885 222,600 rubli, a że lasy winny były co 
najmniej według wskazówek samej Rady Miejskiej 
przynieść w tym samym czasie 604,800 rubli, więc 
ogół dochodów z tej rubryki za okres lat 1870 — 1885 
co najmniej w sprawozdaniach Rady Miejskiej wi­
nien byłby być wykazanym w sumie 827,400 rubli. 
A że sprawozdania podają tylko w sumie 341,058 
rubli, zatem minimalne usunięcie gotówki w tej ru­
bryce czyni 486,342 rubli.

Przyjrzyjmy się teraz innemu źródłu, choć ściśle 
naukowemu, nie mniej jednak praktyką życiową 
stwierdzonemu. Źródłem owem dla mnie są tu dzieła 
leśników, którzy obok nauki umysłowej, wszystkie 
szczeble praktyki leśnej przeszedłszy, inspektorami 
wydziału dóbr i lasów7 komisyi skarbu Królestwa 
Polskiego zostawszy, na wiarę zupełną zasługują.

Temi są dyrektor jeneralny lasów skarbu Królestwa 
Polskiego Ludwik hr. Plater, pierwszy twórca wy- 
rozumowanego gospodarstwa leśnego u nas, urzędu­
jący przed r. 1830, Aleksander Połujański i B. Ale­
ksandrowicz, inspektorowie wspomnianego wydziału. 
Dzieła ich o leśnictwie polskiem, choć w różnych 
latach i zmiennych dla kraju warunkach pisane, go­
dzą się z sobą.

B. Aleksandrowicz jeszcze w r. 1835 urządził 
w7 dobrach Maluszyńskich w powiecie Nowo-Radom- 
skim, gubernii Piotrkowskiej leżących, lasy. — Dobra 
Maluszyn mają dziś 19 folwarków, a samych lasów 
400 włók t. j. 12,000 morgów. — Od r. 1835 wy­
cina się co rok 86 morgów, zasiewając je zaraz po 
wycięciu, a oprócz takiój poręby, dokonywa się co 
rok trzebieży w przestrzeniach gęsto zwartych.

Na tem gospodarstwie, jak najściślej wedle 
planu z r. 1835 na 120 lat obliczanego prowadzonem, 
B. Aleksandrowicz, wzbogacony tyloletniem doświad­
czeniem, oparł swoje dzieło „G trzebieży lasów“ 
w Warszawie w r. 1874 ii Gebethnera i Wolfa 
wydane. — Podług więc niego, na 1 morgu, po do­
konaniu 2 trzebieży, (co 30 lat jedna), może być 
sosen 60-letnicb 3000, ale w interesie otrzymania 
jak największej ilości masy drzewnej, nie powinno 
być więcój nad 1000 sztuk (str. 82 i 83), w Malu- 
szynie nawet hodują tylko 600 sztuk na morgu, 
każda po 51/* łokci od siebie oddalone, a koroną 
konarów ze sobą się stykają, utrzymując cień i na­
leżytą wilgoć. — Taki mórg wycięty daje masy 
drzewnej 60 sążni sześciennych, każda bowiem taka 
sosna o 5 stóp od ziemi ma grubości 12 cali w śre 
dnicy a 7 sążni długości. (Str. 102/3). — Sążeń 
sześcienny drzewa opałowego w Warszawie we wrze­
śniu 1889 r. płacono po 14 rubli; („Kur. Warsz.“ nr. 
306 z d. 30 października 1889) — przyjąwszy na okres 
lat 1870—1885 tylko po 3 ruble dla kupca na miejscu 
w Mieni, otrzymamy dochodu na morgu z corocznego 
wycięcia 180 rubli. — Według sprawozdań Rady 
Miejskiej, sprzedawała Rada sosny po 1 rub. do 2 
rubli; przyjąwszy za cenę tylko rubla, i nie 600

sztuk na morgu, ale tylko 300, otrzymamy minimalny 
z wyrachowania praktycznego dochód z morgi 300 
rubli, z samego wyrębu, z trzebieży zaś las 50-letni 
daje dochodu rocznie 56 rub. 47 kop., a 60-letni 
71 rub. 80 kop. z morga — przeciętny zaś dochód 
z całego obszaru leśnego na 1 mórg czyni rocznie 
w okresie 120 letnim, od samego obsiewu po­
cząwszy (t. j. przez pierwsze 10 lat robiąc wkłady) 
11 rub. 70 kopf (B. Aleksandrowicz — O trzebieży 
str. 115). — Ze trzysta rubli z morgi wyciętego 
lasu otrzymać, nie jest coś niezwykłego i to w od­
ległości 3—4 mil od Warszawy, powołuję się na 
następujące wypadki. /— Tak jeszcze w r. 1872

Gazeta Warszawska“ w r. 246 doniosła, że w So­
kolnikach pod Ozorkowem zapłacono po 8400 rubli 
za włókę boru t. j. po 280 rubli a w Morawinie pod 
Kaliszem po 900 r$. ża włókę t. j. po 300 rubli za 
mórg, bez ziemi-, sprzedaż zaś dębów na sztuki od 
10 do 15 rubli. — Tpż pismo* w nr. 36 z r. 1879 
donosi, że nad Bzurą w powiecie Łęczyckim, za 
resztki lasu bez ziemi płacą po 500 a za lepszy po 
10,000 rubli włókę.

podług tych danych żywcem z życia wziętych 
zrobiwszy obrachunek nie będziemy się dziwić, że 
połowa okolicznych żydów w powiecie Nowo-Mińskim 
i sąsiednich drzewem handlujących, dysponujących 
przed laty 20 — jakim mizernym tysiącem rubli, 
obecnie za milionerów uchodzą, — większą część 
lasów w promieniu 20 milowym wyzyskawszy. O ma­
jątku jednego z nich, niejakiego Zelika Kirszenbauma 
zwanego Lubartowskim, zmarłym w Lubartowie dnia 
1 czerwca 1885 „Gazeta Warszawska“ takie podaje 
szczegóły: Zelik Lubartowski od lat 30 zajmował 
się wyłącznie wyzyskiem lasów lubelskich i podla­
skich. Umierając zostawił następujące zapisy : 400,000 
rubli żonie, 600,000 rubli dwom synom, 240,000 ru­
bli 6 wnukom, każdemu po 40,000 rubli, dwom pra­
wnukom 60,000 rubli, rabinowi w Lublinie 12,000 
rubli, a dozorowi bóźnicznemu 10,000 rubli. Oprócz 
tego zostaty kamienice wysoko cenione.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Po zamknięciu dyskusji ogólnój nad 
budżetem, wybrani zostali mówcami jeue- 
ralnymi Madejski za budżetem, a Zygrn. 
Kozłowski przeciw.

Pierwszy przemawiał Zygmunt Ko 
elowski. Cbce on przedstawić stan kraju 
bez pessymizmu. Najważniejsze sprawy 
są w zastoju, a mianowicie regulacja 
rzek mimo ciężarów na kraj nakładanych 
nie postąpiła. W sprawach róluictwa i 
oświaty zrobił kraj, co mógł, — wiele 
jeszcze zrobić powinien rząd. Delegacja 
w Wiedniu powinna się o te postulaty 
upominać. Mówca przypuszcza, że nowy 
Wydział krajowy ściśle wykonywać bę­
dzie wolę sejmu, zawartą w rezolucjach 
komisji budżetowój i w reformie instruk­
cji. Następnie odpiera mówca zarzut, 
uczyniony przez p. Katowskiego, iż źre­
nicą wolności było dla szlachty uwolnie­
nie od wszelkich ciężarów. Mówca wska­
zuje, że o gotowości do ofiar szlachty 
świadczy liczny szereg poświęceń, — a 
odpiera twierdzenie posła Rutowskiego, aby 
raz podobnemu fałszowaniu historyi tamę 
położyć. Rusinom odpowiada, że o daro­
wania paószczyzuy myślały stany gali­
cyjskie wpierw, auiźeli pomyślały o tera 
ince kraje.

Jako jeneralny mówca za budżetem 
przemówił p. M a d e y s k i. Po odparciu 
zarzutów, odnoszących się do budżetu, 
mówca wita z żywą radością program 
ruski posła Romańczuka, jako zwrot po­
lityki ruskiśj w państwie austryackióm. 
Stósusku do Polaków nie potrzeba for­
mułować, ale potrzeba śmiałego zwalcza­
nia w własnym obozie ruskim programów 
i stronnictw przeciwnych. Tylko na grun­
cie religii katolickiej, — przy tronie 
Habsburgów i monarchii austryackiśj mo­
żemy się zejść we wspóluój pracy. Ży­
czymy rozszerzenia tego pragramu, czeka 
my czynów i pytamy, kto za tym progra­
mem stoi?

Po p. Madeyskim zabrał glos namie­
stnik, hr. B a d e n i. Nie chcąc pozosta­
wić bez odpowiedzi słów posłów ruskich 
przy rozprawie budżetowój, oświadcza, że 
mylnóm jest przypuszczenie, jakoby rząd 
rozmyślnie ukrócał lub ścieśniał prawa i 
swobody narodowości ruskiej. Są to 
twierdzenia niepoparte dowodami i od­
pieram je stanowczo. Pragnieniem rzą­
du jest, aby każda narodowość w ramach 
konstytucyi się rozwijała. Niekiedy na­
trafia to pragnienie na trudności dla braku 
wyrozumiałości i niejasnego postępowania. 
Na podstawie przywiązania do tronu, łą­
czności ze światem katolickim i z cywi- 
lizacyą zachodnią, mogą Rusini rozwijać 
narodowość swą, lecz te zasady muszą 
być jasno wypowiedziane i z dobrą wiarą 
praktykowane. Potrzeba zatśm otrząsa ąć 
się z tego, co narodowości ruskiśj na 
gruncie austryackim przeszkadza, a wal­
czyć z tymi, którzy się dopuszczają sprze 
cznego, lub niejasnego pod tym względem 
działania. Brak jasności jest jedną tru­
dnością, a drugą brak dobrój woli do wspól­
nego pożycia dwóch narodowości na je- 
dnój ziemi. Rząd obowiązany jest bronić 
praw mniejszości przed większością, musi 
jednak także liczyć się z większością 
starać się, aby w bronieniu praw mniej­
szości większość brała żywy udział. Bę 
dzie zaś to możliwem, jeśli mniejszość 
w czynach i słowach okaże życzliwość, 
wyrozumiałość i dążenie do wspólnego 
pożycia, oraz do łącznej pracy dla dobra 
państwa i kraju. Przywiązanie do dyna- 
styi, a potępianie wszystkiego, co temu 
nie sprzyja, zgoda, jedność i wspólna 
praca niech panów zjednoczą pod przewo­
dem Biskupów. Ruch taki rząd z rado­
ścią powita.

Po mowie Namiestnika została ot war- 
tą na nowo dyskusya.

Zabrał głos Siczyński i oświadcza, 
że Rusini zawsze stali i stoją wiernie 
przy Austryi. Jeśli mają jaki żal do 
Austryi, to chyba za wypuszczenie ich w 
ostatnich latach z opieki, ale o tern chcą 
zapomnieć. Idea austryacka wymaga, aby 
Polacy nie ustępowali czegoś ze swoich 
praw, ale aby dali Rusinom możność ró 
wnego z nimi rozwoju.

Przystąpiono znowu do wyboru mów 
ców jeneralnyeh. Przemawiać będą Szcze 
panowski i Zyg. Kozłowski.

wany do sejmu Probst, poczóm zebrani 
obrali jednogłośnie hr. Ottona Rechberga 
na przewodniczącego, który tóż zaraz 
przemówił do zebranych i zaproponował 
adwokata Probsta na wiceprezesa, któ­
rą to propozycyą zebrani przyjęli z gotowo­
ścią. Odczytano i wysłano depesze do króla 
i do Biskupów. Z mówców przemawiał 
znakomicie n&dburmistrz Untersee z Głuu- 
du o dążnościach i celach socyalnój de­
mokracji ; sędzia ziemiański dr. Kiece 
z Halli mówił o szkole wyznaniowój, ks 
proboszcz Gooer o prasie, deput. Gruber 
o przywróceniu zakonów i t. d. Z-brani 
przyjęli zuane już z telegraficznych 
obszernych doniesień rezolucye jedno­
głośnie.

— IV Jacestyi, poruszonój w sejmie 
przez deputowanego Richtera, odnoszącej 
się do zwolnienia b. ministra róluictwa 
od opłaty stępia fidejleomisowego, przy­
znają to „Post“ i tłómaczy, iż się stało 
na mocy rozporządzenia zmarłego cesarza 
Fryderyka.

— JP Wschodniej Afryce będzie fun- 
gowal, wedle „Nat. Ztg.“ zamiariowauy 
w miejsce konsula Yobsena p. Ebmau 
jako jeueralny przedstawiciel ukmieckiego 
wschodnio-afrykańskiego Towarzystwa.

— Socyalno • demokratyczni posłowie 
Bebel, Singer i Ltebkuecht wyjechali do 
Loudynu, aby złożyć osobiście życzenia 
Fryderykowi Engelsowi w 70 rocznicę 
urodzin.

IU Dreźnie «rządzili doktorzy Gelbke 
Buch klinikę prywatną na 100 osób, 

chorych na suchoty, celem leczenia wedle 
systemu dr. Kocha.

— Ustawa z dnia 22 czerwca 1889 
dotycząca zabezpieczenia w razie iu- 

walidztwa i na starość, zacznie w całój 
pełni obowięzywaó z dniem 1 stycznia 
1891 r., na mocy rozporządzenia monar­
szego z dnia 25 listopada 1890 r. 

ROSTA.
* Z powodu morderstwa jenerała 

Beilwerstowa, „Swiet“ wraca do sprawy 
przytułku przestępców. Dziennik powiada 
między innemi, że sprawa to tem pilniej­
sza, iż dawniejsi emigranci nie posuwali 
się do morderstw tego rodzaju; dzisiaj, 
więc z anarchistami wypada prowadzić 
wojnę prawdziwą.

Bezkarność i swoboda, z jakićj przez długi 
czas korzystali anarchiści — pisze dziennik 
doprowadziła do bardzo smutnych następstw, 

dużo jnż ofiar padło przedwcześnie i nie­
winnie. Ofiary te podziałały wytrzeźw iająco 
i Europa Zachodnia doszła do wniosku o ko­
nieczności użycia środków stosownych ku po­
zbawieniu anarchistów przywileju bezkarności. 
Znaczącem jest to, że Szwajcarya stanęła pod 
tym względem na czele i latem r. b. szwaj­
carski rząd związkowy sankcyonowal prawo, 
dotyczące wydawania emigrantów cudzoziem­
skich, którzy wraz przestępstwami polity- 
cznemi dopuścili się i ogólnych przestępstw 
kryminalnych, a to niezależnie od pobudek, 
które doprowadziły do przestępstwa. 
Wszystkie państwa Europy winny poprzeć tę 
inicjatywę Szwajcaryi, a morderstwo, świeżo 
dokonane w Paryżu, nasuwa ku temu bardzo 
właściwą sposobność. Franeya, która złożyła 
dużo dowodów, że dąży do legalności i po­
rządku, winna pierwsza usunąć ze swego te- 
rytoryum tych od-zczepieńców społecznych, 
którzy równie niebezpiecznymi są dla nićj, j -k 
i dla innych państw kontynentu. Naród fran 
cuzki nazbyt sympatyzuje z Rosyą, żeby miał 
się zgodzić na ofiarowanie gościnności wrogom 
Rosyi. Użycie środków przeciwko anarchi­
stom winno być aktem pierwszorzędnćj wagi 
międzynarodowej, a dyplomacya . wszystkich 
państw musi się tem zająć niezwłocznie. 
Skoro dyplomacya podejmie się ini yatywy 
w tym kiei nnku, trudno przypuścić, żeby 
wszystkie pań-twa nie doszły do porozumienia 
i nie stanęły solidarnie do walki ze złem, 
rozrastającćin się wciąż, i nie pozbawiły anar­
chistów prawa przytułku. Złe, które grozi 
całej Europie, całej cywilizacji, i zakłóca spo­
kojny bieg życia wielu jednostek, wywołuje 
konieczność walki wspólnćj i tylko w takich 
warunkach może być zażegnane.

Praga, 28 listopada. Woda Wełtawy i 
Laby opada. Niebezpieczeństwo powoli znika. 
Klęski w Karlsbadzie niezmierne.

Towarzystwa i Spółki.

Towarzystwa polskie w Inowrocławiu 
obchodzić będą w tym roku wspólnie rocznicę 
śmierci ś. p. Adama Mickiewicz* i powstania 
listopadowego, wedle następującego porządku:

Na dnio 28 listopada odprawioną bęlzie 
msza św. o godzinie 8’/z zrana.

W niedzielę dnia 30 listopada odbędą się 
publiczne posiedzenia i to: o godzinie 4 po po­
łudnia na sali parkn miejskiego i o godzinie 
8 wieczorem w lokalu p. «ruszczyń-kiego, na 
których odczyty, deklam&cye i śpiewy wyko­
nane będą.

aiejscowa, prowincjonalna i lapaniBM
Poznań, czwartek 27 listopada.

• Doniesienia urzędowe.* Król nadał: ka­
tolickiemu nauczycielowi Winklerowi w Ko­
źminie w powiecie międzyrzeckim orła wlaści 
cieli król, orderu domowego Mohenzollerów, 
a jenerałowi Bchlieffenowi w Berlinie pozwoli, 
monarcha nosić wielki krzyż król, saskiego 
orderu Albrechta.

NIERUCY.
* Berlin, 26 listopada. Cesarz przy 

był wczoraj wieczorem o godzinie 6 do 
Wielkich Strzelec. Na dzisiejszem polo­
waniu ubito 1123 sztu i zwierzyny. Z te­
go przypada na cesarza 154 bażantów, 
126 zajęcy, 16 królików, 4 kuropatwy. 
Jutro polowania nie będzie.

— Kotońska „Volksztg.“, pisząc o 
uczestnikach w parlamentarnym obiedzie 
u kanclerza, dodaje: „Powiadają tutaj, 
że ks. prałat dr. Stablewski jest autorem 
głośnego artykułu w „Kuryerze Poznań 
skim“ o głosowania Polaków przy obra­
dach nad projektem wojskowym, w któ­
rym wyraźni przestrzega „Polaków przed 
wszelkiem kokietowaniem Rosyi.“

— Pierwszy wiec katolików wyitem- 
berskich, który się odbył w poniedziałek 
w Ulmie, jest świetnym dowodem rozkwi­
tu katolickiego życia w Wyrtembergii. 
W niedzielę wieczorem nie można już 
było dostać pomieszkania. 12.000 ucze­
stników się zebrało, tak, że równocześnie 
odbywały się trzy zebrania obok siebie. 
Kanonik hr. Wolfegg oświadczył zebra­
nym pozdrowienia od ks. Biskupa dr. 
Hefele i jego koadjutora ks. dr. Reisera. 
Następnie powitał wiecowników deputo-

WŁOCHY.
* Do „Koelnische Ztg.'1 donoszą z Pa­

ryża. iż nuncjatura tamtejsza zapowie 
działa bliskie ukazanie się nowój encykli­
ki Ojca św. o kwestyi socyalnój. Ency­
klika ta wypracowaną została przy udziale 
Kardynała Capecelatto i Mr. Sepiacci.

f o w O <1 z i e.

Najnowsze telegramy donoszą, że woda w 
zalanych okolicach powoli opada. W Dreźnie, 
gdzie jeszcze wczoraj w nocy obawiano się 
znacznego wylewu, woda zalała tydko kilka 
niżej położonych ulic i placów. Dzisiaj me 
rośnie, ale też podobno me opada, 
przez wylew wyrządzone są d0-ć 
Solawa opada, wskutek czego komunikacja na 
linii Grossheringen-Koesen znów praym», 
została. Najwięcej ucierpiała o ile się zdaje 
okolica Jeny, gdzie mnostwo domow się za­
padła i kilkanaście osób straciło życie. Z 
lilonii i Szlezwiku donoszą, że i tamże woda 
onada lecz że ze względu na wiejący 
znów’ wiatr od wschodu, możliwość pono- 
wnego wylewu wcale nie jest wykluczoną. 
Nad Renem i dopływami jego główne mebez

Szkody
znaczne.

nieczeństwo również minęło. Powódź wyrzą 
dzi a tam niezmierne szkody. W Barmen 
utonęło 8 osób. W Kcesen w Turyngii zbu­
rzyła woda 800 lat stary most in bolawie 
ÓX kilka domów i dosięgła mebywałój od 
X 1799 wysokości. Z Pragi otrzymaliśmy 
telegram następujący.

* Na pomnik względnie annlwersarz ś. p.
ku. Karola Wojczyńskiego złożyli w dalszym 
ciągu: Ks. Laskowski z Gołnchowa 10 marek.
Ks. Schneider z Ottorowa 10 marek. Ks. Cliru- 
stowicz zebrane przez siebie na odpuście w 
Klnpi 20 marek (które złożyli: ks. Chmieliń­
ski 3 marki, ks. Chrustowicz 3 marki, ks. 
Meissner 3 marki, ks. Dalbor 8 matki, ks. 
Dolny 3 marki, ks. Miśkiewicz 8 marki, ks. 
Kędzierski 2 marki).

Razem z poprzednie mi 176 marek 10 f>n.
* Teatr polski w Poznaniu Dziś w 

czwartek obraz histeryczny z powieści H. Sien­
kiewicza „Ogniem i mieczem“.

Ceny zniżone.
W sobotę dramat z francuskiego „Walka 

o byt“.
Na wczorajszśm posiedzenin rady miej­

skiej uchwalono 1000 marek na urządzenia ce­
lem zastósnwania leczniczćj metody dr. Kocha.

* Wystawa ornitologiczna zostanie otwartą 
w przyszłą sobotę o godz. 10 rano w kolo- 
nadzie przy Wrocławskićj nl. 18 (w restau- 
racyi p. Kmdla). Zapowiedziano przysłanie 
na tę wystawę dużo gęsi, kur, kaczek, gołębi, 
kanarków i t. p.

Z sali sądów przysięgłych We wto­
rek stawa, przed tutejszym sądem przysię- 
głcli były nłuczyciel Jan Całka z Jeżyc, 
oskarżony o przeniewierzen».e pieniędzy na 
mocy urzędu mu powierzonych. Podsądny był 
pomocniczym weźnym w Jeżycach i jako taki 
przeuiewierzył ściągnięte pieniądze w trzech 
przypadkach. Sąd skaza, go na sześć miesięcy 
więzienia.

* Zduny, 26 listopada. Robotnicę Kelin 
aresztowano wczoraj jako podejrzaną o pozba 
wienie życia dwojga jej dzieci, 3 i 7-letnich 
chłopczyków. Oba te dzieci umarły wczoraj 
w skutek zaczadzenia.

* We wtorek d. 25 b. m. pobłogosławił 
ks. wicepatron Wawrzyniak ze Śremu w Ostro­
wie związek małżeński między p. Szczerbin- 
skim, aptekarzem z Szlązka a p. Jadwigą 
Siemianowską z Ostrowa, córką śp. komisa­
rza, Jana Siemianowskiego, szanowanego po­
wszechnie obywatela dla wielkićj zacności cha- 
raktern.

* Bydgoszcz. 36 listopada. Tutejszy lekarz, 
p. dr. Warmiński uda, się przed kilkunastu 
dniami do Berlina, gdzie przez tydzień zapo­
znawał się z metodą leczniczą dr. Kocha. 
W kilku poliklinikach berlińskich bra, p. dr. 
Warmiński udżis, w doświadczeniach, jakie 
czynili lekarze z limfą przez dr. Kocha wy­
nalezioną. Zeszłego poniedziałku miał p. dr. 
Warmiński odczyt w gronie tutejszych lekarzy, 
a obecnie leczy podług metody Kocba jednego 
z chorych na żrący liszaj (Lupus) w tutejszym 
miejskim lazarecie.

Tczew. Na poniedziałkowem zebraniu, 
katolickie Towarzystwo pomocników rzemieślni­
czych postanowiło założyć kasę pogrzebową.

„Gazeta Olsztyńska“ przemawia za utwc 
rżeniem Towarzystwa Pomocy Nankowćj na 
Warmią

* Chojnice (w Prusach Zachodnich). Do­
bra Czarnice (Bergelan) pod Polenicą (Pollnitz 
poczta), nad szosą, obszatu około 4000 mórg 
roli, mają być sprzedane z wolnéj ręki w par­
celach. Mający chęć knpna, mogą się zgłosić 
albo do p. Wincentego Kowalskiego w Choj 
nicach, albo do p. Władysława Strehi’a w 
Czarnicach.

* Berlin. Szanowną inteligencyą polską 
mamy honor zawiadomić, iż w półroczu zimo- 
wem wydajemy książki naukowe i do czytania 
we wtorki i piątki od godziny 7—8 wieczorem 
Pisma zaś czasowe, jak dzienniki Poznańskie, 
Warszawskie i Krakowskie, oraz „Ateneum 
i „Kraj“ można każdój chwili czytać za oka­
zaniem karty wstępnćj, kusztnjącćj 5 marek 
na pól roku w lokalu bibliotecznym przy Zie- 
gelstr. nr. 13, II piętro u p. Fischer.

Zarząd biblioteki dr. L. Mycielskiego 
w Berlinie.

Witold Urbanowski, Bolesław Broekere,
prezes. sekretarz.

* Ze Stowarzyszenia św. Cecylii. Wyra­
ziliśmy niedawno obawę, aby Stowarzyszenia 
św. Cecylii na Górnym Slązkn, które tam gorli­
wie zakładają, nie zechciały zaprowadzać śpiewu 
niemieckiego po kościołach. Otóż zachciało się 
tego pewnemu korespondentowi z Gióbnig do

zdanie, że Panu Bogu niemiecki tekst przy 
sumach i mszach za dusze zmarłych tak samo 
jest miły, jak łaciński. Na to odpowiedział mu 
pewien korespondent do „Oberachlwische Volks- 
zeitung“, że język katolickiego Kościoła jest 
ładńiki i że tak chór, jako tćż eelebrejry 
kile di przy liturgicznych czynności ich tylko 
łacińskiego języka używać powinni, jak to wy­
kazał Paweł Krutadtok w dziele swojem: „Mu­
zyka p-idlag w-di Kotcioła“.

* Mieszkańcy miasta Parchim w M-klen- 
burgii, chcąc uczcić Uldmarszałka Moltk-go, 
napisali do niego prośbę, aby przyzwolił na 
zamienienie domu, w którym ujrzał światło 
dzienne, na przytulisko, do któregoby mieli 
pierwsze prawo zubożali krewni jego. Sędzi­
wy feldmarszałek nie zachwycił się zbytecznie 
tym pomysł-m i odpowiedzią, swym wielbicie­
lom, że poczynił kroki, aby żaden z krewnych 
jego nie potrzebował szukać schronienia w przy- 
toli-kn.

* Kraków. Posłem do rady państwa z 
miasta Krakowa wybrany został onrgdaj dr. 
Angust Sokołowski 1677 głosami. — 
Kontrkandydat, dr. Stanisław Tomkowicz, 
otrzymał 1044 głosów. Udział wyborców 
przy akcie wyborczym był niezmiernie liczny, 
dość powiedzieć, że na 4507 uprawnionych w 
Krakowie do głosowania, przystąpiło do urny 
2742 osób.

* Łódź, 25 listopada. (Pożar fabryki). 
Dzisiejszćj nocy zgorzała do szczętu fabryka 
Heintzla w Lodzi. W czerwcu r. b. wielki 
pożar dotknął tę fabrykę, obecnie więc zgo 
rżała pozostała część, przez klęskę czerwcową 
uicnarnszona.

* Wiedeń. 25 listopada. Matka Jana 
Ortha zwróciła się da barona Sternecka, szefa 
marynarki, celem otrzymania fachowćj opinii 
o możliwym losie Jana Ortha. Kapitan fre­
gaty Wohlgemnth wypracował skutkiem tego 
raport, wedłng którego Jan Orth prawdopo­
dobni« żyje; wylądował on zapewne na któ­
rejś z wysp morza Południowego, ażeby się 
uchronić przed burzami, a ztamtąd trudno jest 
dać jaką wiadomość o sobie.

* Warszawa Aresztowanie ogrodnika Ba­
czyńskiego, u którego zbrodniarze się myli i 
przebrali, dało możność do wyśledzenia na­
zwisk morderców. Jako morderców Schmitta

Kuźnickiego miał ogrodnik ton podać nie- 
jakichś P. i J. Zbrodniarze ci bywali często 
u niego w lecie na folwarku Odoliwk, będą­
cym własnością pp. Jagiełły i Grabowskiego. 
Miejscowość ta oddalona jest o 4 wiorsty od 
stacyi Pniewo a domek ogrodnika leżał na 
ustronia. Pobyt zbrodniarzy przypada, naj­
częściej na środy. Ponieważ Schmitt i Ku- 
żnicki wozili pieniądze co środę, pokazuje się 
więc, że zbrodniarze od dawna na nich polo­
wali. Mordercy pochodzą z brudnych warstw 
społecz.nych — brudnych nie stanowiskiem lub 
mieniem, bo te nie stanowią o wartości mo- 
ralnćj, lecz treścią myśli i przekonań. Nie­
stety! w kiżdćm społeczeństwie są wyrzntki.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 28go 
listopada św. Rufina m.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 45. 
Zachód o godzinie 3 minut 51-

ralizmu, który zabarwia nieraz stronniczo jego 
poglądy, ale w ogóle słuszności jego poglądom 
na niedomag-nia polityczne Galk-yi, na niedo­
statki autonomii, na rozwielmożnienie się biu­
rokratyzmu, na zgubny wpływ niby anstrya- 
ckiego, a w gruncie rzeczy niemieckiego cen­
tralizmu, na brak solidarności z bratalemi szcze­
pami słuwiańskiemi w całój Austryi, odmówić 
nie można. Ostatni ustęp książki poświęcony 
jest prasie politycznej. Podziwiać należy odwa­
gę autora, który śmiał tak bezwzględnie szki­
cować tę „szóstą potęgę“ europejską, ale jeżeli 
sąd autora jest trafny i sumienny, a prawdzi- 
wem jest zdanie, że: jakie społeczeństwo, ta­
kie dziennikarstwo, to smutny przedstawia nam 
się obraz Galicji.

Nadmienić wypada, że niniej-za książeczka 
jest pi- rwszą częścią obszerniej-zój całości, którą 
autor zapowiada w czterech częściach. W drn- 
g.ój części zamierza antor przedstawić całą 
„gospodarkę wewnętrzną“; w traeciój będzie 
rozbierał kwestyą russką i żydowską, czwarta 
wreszcie nu zawierać program społecznój re­
formy. ,

Książeczkę tę ma na składzie głównym 
księgarnia J. K. Źnpańskiego.

Poanań 28 listopada.
kamieńskiego hotel berliński. 

Ks. proboszcz Jaskólski z Sowin, dr Bła­
żejewski z« Stęszewa, Szlagowski z Runo­
wa, Adamczewski z Prochnowa, pani Szy­
mańska z Wrocławia, Pluciński z Wrze­
śni, Fftrst z Berlina, Btolpe z Opola.

listopada. Wczoraj od- 
naszem bardzo piękna i 

rozrzewniająca uroczystość. Obywatel nasz p. 
Paweł Lecbert obchodził wraz z żoną swoją 
Frańciszką z Kaczkowskich, piędziesięcioletnią 
rocznicę ślubu małżeńskiego, czyli, jak zwykle 
mówią „złote wesele“. Jnż sama ta uroczy­
stość z siebie jest wzruszającą, gdy się widzi 
dwoje wiekiem pochylonych małżonków, oto­
czonych gronem dzieci i wnuków, przycho­
dzących po piędziesięciu latach pożycia mał­
żeńskiego, przed oblicz« Boże, aby otrzymać 
nowe błogosławieństwo z nieba. Lecz w tym 
razie bardziej jeszcze było wzruszającem, że 
kapłanem, który dawał błogosławieństwo sza­
nownym jubilatom, by, ich własny syn ks. 
dr. Antoni Lechert, rektor Kolegium Polskie­
go w Rzymie. Przybył on z Rzymu umyślnie 
na tę uroczystość swoich rodziców i w asy- 
stencyi miejscowego proboszcza ks. Marcina 
Nożewnika, udzielił im błogosławieństwa we 
dług rytuału, polóm odprawił mszą św. na 
ich intencyą, a jubilaci razem z niektórymi 
z rodziny przystąpili podczas tćj mszy św 
do stołu Pańskiego. Po mszy św. przemówi, 
jeszcze Celebrans do swoich rodziców od ołta­
rza, poczóm zakończono uroczystość w kościele 
odśpiewaniem „Te Denm landamos“. Następnie 
odbierali jubilaci życzenia od swych dzieci 
wnuków, od krewnych, przyjaciół i znajomych 
a nawet telegramy z dalszych stron. Uro 
czystość zakończyła się skromnym obiadem, 
który dał na cześć swoich rodziców młodszy 
syn jubilatów, p. Włalyslaw Lechert, w swym 
nowo wyhodowanym domn. Niechaj P, Bóg 
zachowa szanownych jubilatów w jak najdlnż. 
sze lata!

* Witkowo, 26
była się w mieście
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OsUtnie telegramy.
Kolonia, 27 listopada. „Koelnische 

Volk8zeituug“ donosi, że w tych duiaęh 
wydaną zostanie odezwa do wszystkich 
katolików niemieckich, wzywająca do za­
łożenia wielkiego Towarzystwa katoli­
ckiego, któreby broniło zasad chrześciań- 
skieb i obecnego ustroju społecznego prze­
ciwko Ideom przewrotu.

Wfederi,27 listopada.Z Pięciu Cer­
kwi donoszą, że tam zachorowało na ty­
fus 2000 osób, przeważnie dzieci. — Pod­
czas dalszych obrad nad zgodą w sejmie 
czeskim przyjęto poprawkę Matusza, żą­
dająca, aby prezes kolegium centralnego 
i obaj reprezentanci rządu władali obu 
językami krajowemi.

Paryż, 27 listopada. Redaktor dzi*n- 
nika „Matiu“ p. MoiO, który w p mesie 
przeciwko Gabryeli Bompard wypytywał 
się sędziów przysięgłych o ich zdanie, 
skazany został na miesiąc więzienia za 
obrazę sądu. — Deputowani Raynand i 
Cantcl, których wybór Izba zakwestyono- 
wała, uciekli z Paryża z obawy przed 
karą za oszustwa i diugt.

Londyn, 27 listopada. Parnell 
oświadczył, że ustąpi dopiero wtedy, je­
żeli stronnictwo irlandzkie uchwali prze­
ciwko niemu wotum niezaufania. — Izba 
niższa przyjęła adres do tronu bez dy- 
skusyi. Pierwszy Lord skarbu wezwał 
opozycyą, aby dla dobra publicznego nie 
utrudniała przeprowadzenia zaprojektowa­
nych przez rząd reform.

* Ka dzieło Najprztwiekbniejszego ks. 
Bisknpa Janiszewskiego pod tytułem:

Kościół i Pafislwo Ctaeściaóslie
złożyli przedpłatę (6 marek z przesyłką 6,30 m.)

65) Ks. proboszcz Schneider z Ottorowa.
66) „ Laskowski z Gołnchowa.
67) „ „ Poniński z Kościelca.
68) Adołf Poniński.
69) Ks. A. Jeske z Gostynia.

„Leobschützer Zeitung“, który objawił swoje

Tetoflram ¡gasciriowp 
Knryera Poznańskiego.

Berll i, 27 listopada 1890. (Kuria końcowa.)
Kura i dnia

Pcąiloa spok
na listopad . ..........................
na kwiecień-maj.....................

iy!a stalćj.
na listopad..............................
na lmtopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj.....................

3ló] rzep słabo.
a listopad ..........................

na kwiecień-maj . . . . 
Okowita stalćj.

eksportowa...............................
na listopad...............................
na listopad-gnidzień ....
na kwiecień-maj..........................
ua maj-czerwiec........................
spożywcza....................................

Owlea
na listopad...........................

Wyp-żyta w«p.............................
Wyp. okowity kw. ekaportowa .

. . . spożywcza. .
Kuri z dnia 

4’/« ..............................
Consoł. ........................
Poznańskie 4°/0 listy zastawne . 
Poznańskie 8ł/*°/o fiaty zastawne 
Poznańskie lietę rentowe . . .
Poznańskie oblig.............................
Ans ryackie banknoty . . . 
Austryacka renta srebrna . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie 1. t/ zastawne . . . 
Polskie 6°/o listy zastawne . . 
Polskie likv idacyjue listy zatt. . 
Węgierska 4°/0 renta złota . .
Węgierska 5% renta papier. 
Anstryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje 
Lombardy ... . . .
Usposobienie, stale.

* Ernest T. Breiter. Społeczeństwo gali- 
cyj-kie. Lwów, 1890, w 8-ce, str. 114.

Jak p. Szczepanowski w swój „Nędzy Ga­
licji“ przedstawił smutny stan tój dzielnicy 
polskiej przeważnie pod względem ekonomicz­
nym, tak autor powyższój broszurki kreśli nie 
domagania Galicyi pod względem politycznym 
P. Breiter stoi na stanowisku skrajnego libe-

26

182 75 
192 50

185 26

169 60

60 - 
68 60

41 20 
41 90
41 80
42 30
43 10 
60 70

142 26 
60

130 Otl 
,000

104 90
98 -

101 40
96 40

102 20

177 10
77 60

237 20 
100 90
69 75 
66 30 
89 60 
87 60 

163 25 
107 60 

59 50

27

194 25 
193 60

186 75

170 10

69 90 
68 30

42 60 
42 60
42 60
43 40 
43 70

143 76 
ltO

190,00«
.000

26
104 60
97 90

101 40
96 20

102 20

177 — 
77 60 

234 60 
100 50
68 75 
66 25 
89 10 
87 60 

163 25 
107 25

69 10

Szczeoln, 27 listopada 1890. (Korea końc.) 
Kurs z dnia

P.ztnlca stalćj. 
na listopad-gnidzień . . . 
na kwiecień-maj ....

Żyta niezm.
na listopad-gnidzień . . . 
na kwiecień-maj ....

Olej rzep. spok.
na listopad................................
na kwiecień-maj...........................

Okowita stalćj.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . .
„ na listopad eksportowa.
„ na listopad-grudzień eksp 
„ na kwiecień-maj eksp. 

i Petroleum
1 w miejscu.......................... ..... •

26 27

186 6C 187 -
190 - 190 —

177 - 177 -
167 50 168 -

59 - 69 -
58 - 58 -

60 50 60 70
40 70 41 30
40 10 40 30
89 80 40 10
41 20 42 80

u eo 11 60



■vzin powtetrxa.
ßjia 36 listopada 1890 o 6 aadMMpi rat

Itaeye.

Malagom.« . . 
Akerd-r . . 
Chrystianami.
Kopenhagi. . 
Sztokholm , . 
Kaparami* ., . 
Petersburg. . . 
Moskwa .... 
Kork, QaeensL
CSsertcorg . . .
Hełder.............
8ylt................
Hamburg . *J 
Swineminde . 
Neufahrw&aaer. 
Pąjpeda ■ ■
Pary*...........
Monaster. . . . 
Karlsruhe . . 
Wiesbaden. . . 
Monachiom . . 
Kamienica . . .
Berlin.............
Wiedeń . . . 
Wrocław . . 
lale d'Aix . . . 
Nizza ... . 
Tryest . .

aI«
Ci

769*
772
771
767
774

Wiatr. Scan
i powiem*

spokojnie, (zachm. 
Wild.W. 3lpól zachm 
W.Płd.W. 3,'pochmurne
Pln.W.
Pln.W

767 Pin. 
761 'Płn.Z.

7 pogodnie*
4 pochmurno

768 'PlnPłn.W 
761 Pln.W 

W.Pln.W. 
W. Pin. W. 
Pin.
W.
W.Pld W

766
767
7- : 
766 
766
768 W.Pln.W.
760
762
769
760 
766
761

Pln.W. 
Pln.W. 
Pln.W. 
Pln.W. 
Pln.PłnZ. 
Pln.W.

762 PlnW.
754 'Pin.
768 Wiln. W. 
758 Ph.W.

2
1

—3
— 6
-8

-11
I- 31

1 'śnieg
ljzachm.

."Ipoebmurno! 2 
8 śnieg 4
4i pochmurno —2 
4 pogodnie i —6
3 śnieg : — 6 
6 pochmurno —13 
4'śnieg j—18
4 pogodnie 1—17

[pół zachm. 
3;zauhm.
4|p «chmurno 
2 pogodne 
6|zachm.
1
6 śnieg 
2 śnieg
2 zachm.

—2
-6
—4
-4
— 8 

-12 
-12
-5

—12
4 pól zachm.I 3 

747 ! W.Pln.W. 4 zachm.
6

*) Nocą silna zawieja z śniegiem.
Pogiąo na Siar powieliła 

Barometryczne mazimum, przeszło 776 mm,
rozciąga się ponad środkową Szwecją u depresya 
poniżój 750 inin. na południu gór alpejskich. Sku­
tkiem tego jest zimny północno-wschodni wiatr. 
Maximum zdaje się zwolna posuwać ku południowi,

to też pewno utrzyma się nadal mroźne powietme, 
do czego przyczynia się śnieg w Niemczech. Tem­
peratury jest w Niemczech od 3—18 st. niżćj zera. 
Granica mrozu rozciąga się od Londynu kn połu­
dniowi przez Clerin nt. a ztąd przez Alpy do mo­
rza Czarnego. W Berlinie jest 12 w Królewcu 
18 stopni mrozu; śniegu spadło w Hamburgu 3, 
w KUgenwaldernunde 6, w Świnoujściu (Swine- 
münde* 8 cm.

SpostrzsrsBla mstooroiofliozno w Potnanlu.

w listopadzie.

Da:*
i «t-WMŁ Wiatr 8tm Tsmp

w. 0?

?6. Fop. ł 
2«. W;< i
27. Ran. "

757 5 
7691 
7696

PłdWburz. laacbm.
W. burzl. 'zachm. *) 
W. burzl zachm. *)

-123
-13.7
—18.9

’) Przed wieczorem śnieg. *) Nocą śnieg
Dnia I listopada sui'nm-n 

. nripimum
oliwa -11 9* Cel 
-Orła —13.7«

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań. 27 listopada. — (Sprawo­

zdanie giełdowe).
Stan powietrza zimno.
Zyto: bez handlu.
Okowita: stalćj.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzino —. 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 50-ta 69.40 pł., 
70-ta 40 00in., listopad 60-ta 69.40. 70-ta 40,00 m, 
grudzień 60-w 69,20 m., 70-ta 39,80 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —.— litrów. Cena wy­
powiedziana —,— rark. w miejscu bez beczki 60-ta 
69,40 mrk., 70-ta 40 00 m., listopad 60-ta —ni. 
70-ta —,— m.

Poznań. 27 listopada. — Ceny mąki. — 
Pszenna 27,6 >, rżana 23.60 za 100 kilogr.

Bydgaain, 26 listopada.
Pszenica dobra, zdrowa, średniego gatunku 

■78 188 mrk. piękna pouad notowanie.
Żyto według jakocci 162 170 m., piękne po­

nad notowanie.
Jęczmień według Jakości 180—145 mrk., 

do browarów 146 152 mrk.
Groch na paszę 126—136 mrk, wrzący 146 

do 152 mrk.
Owies według jakości 126 135 m
Okowita 60-ta 69.60. 70-ta 40.00 m.

• reeław, 26 listopada 18vu
Zyto (za 1000 funt.) - —. wypowiedziano

-— centa. Cena wypowiedziana----- mrk.. na
listopad 175.00 ląd., listopad-grndzień 175,0 żąd., 
gmdzień-styczeń — iąd., kwiecień-maj 166,0 żąd.

Oko wl ta za (Ha, Uff. a lov/jj exci.ou 170 u 
po latku tonsma., —,—, wypowiedziano —.— litr 
aj lrn. wypowiedzenie mrk.. na listopad (60-ta) 
59 60 żąd., (70-ta) 40,00 tąd., listopad-grudzień 
(60-ta) —żąd., (70-ta) 40,00 tąd.

te«a wypewiMaiaaa aa dzień 37 llstepzdz: 
ijto 176.00 mrk.. pszenica — mrk.. owies 132,CC 
mrk.. rzep —m., olij rzepiowy 60,00.

Usną wypowiole, okowity <eicl. 60 mi- pod*’ 
ioasnmc.j dnia 26 listopada (60 ca) 69,6J mrk 
<70 tal 40 00 mrk.

Postanowienia

misjakléj

députa ryt targów.

Sa 10 
dężkl 

naj-1 na|- 
wyż. ! niż.
M F. M jf.

1 kilogr 
średni 

naj-l naj-
wyz. ! niż. 
M F. M |F.

zmów
lekki towar 
naj-1 naj- 

wyź. nil. 
mfJmf

Pszenica biała
. żółto

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

2t
2.)
17
17
13

7

10)19|8J
00! 19,80 
9all7l5(: 
10 Î6 60 
60,18 30 
60!l7!00

19|60 
I960 
17 4J 
1550 
13 10 
1<060

19 00 
19 00
17l2)l 
16 00 
12 90
i6l00

l«50 
lKiftO 
16 70 
14 40 
12 70 
ł filon

18100
1800
1620
13 40 
1250
14 fO

Postanowienia 
komisy! handlowej.

T U W A K

Brej. . . 100 klg.
Rzepik stiiowy .

piękny I średni | pośledni
Iso 11 21 I90 1 19 I 60
|2ü 11 20 1 20 1 19 1-

Berlin, 26 listopada. — (Sprawozdanie urzę­
dowe). — Pszenic* za 10CO kilogr. w lrt»’- 
sca iąd. 186—195 wellai takns.l; na »»•«!*,■ ’i - 
rący płc. 192 26—192,75, na listopad-grudzień płac
191.26— 192.60. na kwi-nnń-iraj płacono 19 1.60 do
192.76- 192,60. Wypowiedz 100 tac. Cer,z wypo­
wiedziana 192.60 m

Z y t o za 1000 kilogr. w miejscu żąd 176-181 
według jakości na miesiąc bieżący płc. 185.00 do 
184,75 186,26. na listopad - grudzień płacono
179.26— 178,75 - 179.60, kwiecień-mai pł. 169.26 do
168.76— 169,60. Wypowiedziano 60 ton. Cena 
wypow. 181,76 mrk.

Jęczmień w miejsen 138—206 według ta 
kości żądano.

Owies za 1000 kil w miejscu 140-166 ». 
eedlpg jakości na niesiąc bieżący płacono 142.26. 
żąd. —,—, na listopad-grndzień płacono 142.C0, 
żądano —, na kwiecień-maj płacono 140,26. 
Wypowiedziano — ton. Cena —,— mk.

X uk urn di* w miejscu płc. 137-147 we 
dług jakości, na miesiąc bie*ą*y płac. —,—, na 
listopad-grndzień płacono 137/0 na kwiecień-maj 
płacono 128—. Wypowiedziano 100 ton. Cent 
137,60 m.

Olłj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 69 3 mrk., z beczką —,— mk.. na 
listopad płac. 60,0, żąd. —, na listopad-gTudzień 
69.2- 59.4, kwiecień-maj płc. £8,0-68,6. Wypow 
------cent. Cena wypowiedz. - •,— m.

Okowita obciął. 60 mr-. podatk. konstn».,
w m:«iscn pł. 60,7 m., listopad płc.----- . Wypo.
wiedziano —,— litr. Cena —,—. Nleopodatk.; 
obciąż. 70 n>. podatku (ronini) a. w miejscu pła,. 
41,2, listopad płacono 40 8 - 40,7 —41,9, listopad- 
grudzień płacono 40.7—40.6 —41.8, na kwiecień-maj 
płacono 41,8—41.7—42,8 na inaj-czerwiec płacono 
*2,2—42,1, ua czerwiec-lipiec płacono 42,7-48.7, 
na lipiec-sierpień płc. 43,2 - 44.2. Wypowiedziano 
130,900 litr. Cenii 41,10 mrk.

Steiiacte, 26 listopada.
Pisenlca stalćj. islCęt' kilogr »niif.fsti. 

180 —187 plac., na listopad 188,00- 189 00 pł., na 
linopad grudzien —.— płacono , na kwiecień-maj 
190 plac., żąd.

Zyto spok., z* lOûO kibfr w miejscu kra' 
|owe 173—176 jda-on« na listopad 180,0 nfac.
—,— żąd listopad-gtudzeń —,— plac., na kwie- 
rień-maj 167,5 płac. — żąd.

O w i e a za lOOO kilogr. w miejacu 130 do 
135 płacono.

O ! ć j rzepiowy stalćj ta too kilogram, 
w inieiscn bez beczki 60.< 0 z»a . na listopad 69.00 
iąd., kwiecień-maj 57.00 żądano.

Okowita słabićj. za 10,000 litr-pnt. w miej­
scu bez beczki 70-ta 40,7 plac., 50-ta 90 5 plac., 
na listopad 70-ta 40,1 nom., na kwiecień-maj 
41,2 plac., —żąd.

■agdebarg, 26 listopada. — Cukier ziar­
nisty ezd. worka 9-/% 17 06. cukier tiara, exci, 
88% 16 25, cuk. tiara. excL 76% Rmdem. —, 
Dragi produkt nteL 76% Bendem, 13,85. Uspo­
sobienie: spok. ff. Rafinada chlebowa —.—-. t- Ra- 
tinada chlebowa 28,26. mielona rattn. II z beczką 
27,76 miel. Melis I » beczką 26,00. Spok — 
Cukier surowy I. Produkt transite fr. etattk Ham­
burg za listop. 12,37’/j pic, — żąd.. grudzień 12.40 
płacono. 12,42% iąd., styczeń 12,66 plac., 12,60 
żąd., styczeń-marzee 12,67% plac., 12,76 iąd. Spok. 
(brót tygodniowy w cukrze Borowym —,— rtr.

ttaufturr 2C listopada. — Okowita stale, 
u listopad 29% żąd., listopad-grudzień 29% iąd-, 
grudzień-styczeń 39% żądano, zwiecień-maj 29% 
żąd. — Kawa good average Santos za listopsd
listopad----- , grudzień 83%. za marzec 77-, za
maj 75%. Usposobienie spok. — Obrót 2500 
miechów.

(Nadesłano.)
Uwaga dla paląoyohl Kto pragnie palii dobre 

jiapiei osy i wybrnie tureckie tytonie, niechaj kupn|e 
wyrób r * fabryki .VULKAN" J. F. J. Komen- 
dtińiki ego w Dreźnie. (321)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Szóste walne zebranie
Towarzystwa akcyjnego

Drukarnia Kuryera Poznańskiego a
Wyprzedaż gwiazdkowa

Dziś, dnia 26-go listopada o 7*/z wieczorem za­
kończył żywot doczesny w Pleszewie ś. p.

ks. Jan Wabner,
emeryt,

opatrzony śś. Sakramentami. Wprowadzenie zwłok 
do kościoła w piątek o 4 tój, — nazajutrz nabożeń­
stwo żałobne i pogrzeb o 10-tój. Pokój Jego duszy.

W imieniu familii 
ks. Michnikowski, proboszcz.

Do Właścicieli domów.
Petycya do Izby Panów i parlamentu, dotycząca 

podatku gruntowego i budynkowego, jest wyłożoną do pod­
pisu w handlu cygar p. Nenmanna przy placu Wilhelmo- 
wskim 8. Kto się do tśj petycyi ma zamiar przyłączyć, nie­
chaj ją czemprędzćj w jednym egzemplarzu podpisze. Wy­
syłkę uskuteczBia stowarzyszenie aż do 3O-go listo­
pada r. b. włącznie. (802)

Fabryka ołtarzy
z drzewa, masy inozajkowej, sztucznego 
kamienia, murowane, w różnych sty­
lach, jako też konfesjonały, ła- J 
wki, stale i t. p. poleca (eió)

J. Szpetkowski, |
zakład kościelno-artystyczny,

w Poznaniu, llorlińskn nllcn 15. U

Stacje Drogi Krzyżowej
z masy, w 14 obrazach poiychroroowane farbami woskowemi i prawdzi- 
wem złotem

w wielkości 95X60 cm., 126X65 cm., 145X85 cm., 
włącznie z ramą 300 600 760 toarek poleca

M. Piotrowski,
Poznań, ulica Wrocławska Nr. 14.

Stacye powyższe zastąpią tak pod względem trwałości jak i wyko­
nania wyroby francuskie, z tak zwanego: „Carton cetneni-Carłon 
pi»rre*‘. składający się z czerwoneyn zafarbnn<anegn gipmi, z do. 
mieuzką Ramowanej kredy, ka^ztanmrej mąki i pakuł lub 
ffrubeyo płótna.

Trwałość tychże jak powszechnie wiadomo równa się wyrobom 
z „Terra Cotty“ (t. j. z palonćj gliny) i wszelkim dobrym kamieniom.

Już sam zewnętrzny wygląd i próby przez krojenie i tlin-zenie 
przedsięwzięte przekonują każdego o trwałości powyższego wyroku, który 
nawet w wilgoci pozostaje niezmiennym. (767_i

99

odbędzie się w piątek dnia 12 grudnia r. b. o godzi­
nie 12-tej w południe w lokalu Redakcyi Kuryera 
Poznańskiego, Ś-ty Marcin nr. 16/17.

Porządek obrad:
Sprawozdauie Zarządu z czynuości roku 1889/90. 
Przedłożenie bilansu, referat komisyi rewizyjnćj, wniosek 
o udzielenie pokwitowauia.
Wybór komisyi rewizyjućj.
Wnioski akcyonaryuszów.

Rada Nadzorcza.
Radzca zdrowia Dr. B. Wicherkiewicz, przewodniczący.

Apoth. Rieh. Brandts
Schweizerpillen

Sit über 10 Satiren bnn ^rofenortn, praMtfdiEn 
Erpen «. bent Publikum ala bintgE», angynEljmE», 
ßdjErEsi unb unidiähittfiEB Haus- u. Heilmittel 

angeluanM unb EmpfofilEtt. (Erprobt tonn:
Prof. Dr.

B. Virchow,
Berlin, 

v. Gietl,
München (f)» 

Beelam,
Leipzig ft),

v. Nussöaum,
München,

Hertz,
Amsterdam,

V. Korczyński,
Krakau,

Brandt,
Klausenburg,

Prof. Dr.
v. Frerlchs,

Berlin (t).
v. Scanzoni,

Würzburg,
C. Witt,

Copenhagen,
Zdekauer,

8t. Petersburg,
Soederstädt,

Kasan,
Lambl,

Warschau,
Forster,

Birmingham,

bei Störungen in den Unterleibsorganen,

haltung
famenEn, SdpuinbEl, BihErnnDlti, BEltiEtnmunß, 
RppCiiiluUßltEtt et£. Xpolljelui: Ktdiarl» fironM’s Sdjroetierpillm 
ftnb wegen Ihrer mtl6en Wirkung mdt n»n frnuen gern genommen nnb ben 
fjgarf wirkenien Snljen, «iUrrwälTern, (tropfen, Aitrturen etc. »orptieljcn.

Watt fleint fflnSaufe
tahmttn jJräparaiin, tnticm man in ben Äpotljckin ßetu nur

- ................. .......................—SrfjtE 'äpUlijEhEr Rtrfiartl flranbt'rdie SdiwetterpiUen (Ureis pro 
Sdiaditei mit Cebrandi,-Ä.nweifung IBk. 1.—) n er langt unb bähet genau auf 
ble oben abgebruikte, auf |ebtr Siijaditel befinhllit|e gefetjltftj gefdjüh“ Almke 
(Ctikette) mit bEHt hJEt^EH HtEU)E itt rotllEOT JtEl&B Unb 
bsn DantEnsptß Stilb. Branbt adjtet. - Ble mtt einer tSufdjenb 
sijnlldien Btrpaikung im Oerkeljr beftnblidjen nadjaenljinten Sdpoeijerpillen 
(jäten mit bem »Citen Präparat weiter nidjt» als btt fie|ttd|nung: „Zdjoeiier- 
pillen" gemein unb cs würbe baljer jeher fiäufer, wenn er niitjt nor(ld)tig IS 
unb ein uiet) t mit her oben nbgebilbeten JSarke oerfetjeneo Jlraparat erhalt, 
fein Gelb umfönB anogeben. — Bio CeSembtljeile her äditen Sriirortierjiillcn 

Snb: SUgc, ^tofetjusgarbe, Aloe, Abfijnüj, (Bttterklce, ©entian.

Z d. iem 1 października r. b. przenieśliśmy nasz skład me­
bli własnego wyraka z ulicy Wilhelmowskićj (523)

na ulicę Podgórną nr. 7
naprzeciw Hotelu Francuzkiego (obok Dziennika Pozn.) Handel 
nasz znacznie rozszerzyliśmy i zaopatrzyliśmy we wszelkie meble 
stolarskie i wyściełane najnowszego fasonu. Upraszamy Szan. 
Publiczność o łuskawe dalsze poparcie naszego rzetelnego interesu.

Skład mebli Zjednoczonych stolarzy
w Poznaniu, Podgórna ul. 7.

——aw———ca

po znacznie zniżonych cenach.
Mianowicie polecam z towarów w party ach zakupionych:

Wyroby wełniane:
Tricoté, I 05 cm. szerokie, metr, po 80 fenygów.
Tricoté foulé. 105 cm. szerokie, metr po 1 Mk. (zwykła cena 2 Mk.)
Cheriot w kraty, czysto wełniany, 105 cm. szeroki, metr po Mk. 1,25 (zwykła cena 2 Mk.) 

gładki. „ „ 105 „ „ n « » 1,50 „ n 2 B
Wyroby czysfo wctniane czarne, od Mk. 1,20 za metr.
Nowości w wełnie, dawniej po M. 3,50, 4,00 i 5,00, teraz po M. 1,50, 2,00 i 2,50 za metr. 
Merveilleux courant, 55 cm. szeroki, metr 2 Mk.

w paski, 55 cm. szeroki, czysto jedwabny, M. 2,75 (zwykła cena M. 4,50) za metr, 
gładki kolorowy, 55 cm. szeroki, Mk. 3 za metr, 
czarny, 55 cm. szeroki, czysto jedwabny, od Mk. 2 za metr.

Slafroki wełniane od 6 Mk.
Halki wełniane od 3 Mk.

Okrycia, oraz kostyumy po znacznie zniżonych cenach.

O".
Ulica Wilhelmowska Nr. 23

izzeoTizi

KATECHIZM
RZYMSKO-KATOLICKI

ułożył
X. Hi skup T±J. Likoweki

Suffragan i Administrator Archidyecezyi Pozn.
Ceua egzempl. oprawnego 35 fen. z przesyłką 45 fen. Kto zamówi

5r egzempl. lub 109, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
ll-ty w dodatku. Odwrotnie wyseła

Druk arab Kuryara Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

P o z. u a ń, Jnlicti nr. 4.
poleca swój nowo założony

skład i pracownią ubiorów męzkich.
Jla na składzie wielki wybór małoryi krajnwyrh i zayra- 

nieznyeh, wykonuje prace podług uajnowszćj metody akademii Drezdeńskićj.
lamóudenia wykonuję spieszni - i akuratnie. Zarazem mam na 

składzie etieUci wybór yotowój garderoby tłla chłopców po bar­
dzo tanich cenach. (620)

Również zwracam uwagę Szano cnemu Duchowieństwu na 
mój praktyczny i dokładny krój rewcreiul i płaszczy.

Proszę o łaskawe poparcie mego interesn.
Ceny bardzo przystępne. Obsługa rzetelna.

(Hotel Drezdeński).

Jak wiadomo.bajecznie tanio
■ podarki na gwiazdkę■
złote i sreb. zegarki męzkie i dam. 
rozm. wyroby z złota I regulatory, 
| palctoty zimowe i ubrania | 

!i płaszcze do podróży! 
Lombard Israela, Szeroka ul. 15. 

wchód z W Garhar 34.

Z miłości dla Dzieciaka Jezus
dajcie nam, kochani współwyznawcy, 
podarek na Gwiazdkę, kbyśiny mo­
gli umorzyć ciążące jeszcze na na­
szym kościółku długi budowlane.

Sonnenberg p. Wiesbadenern.
X. xMonrial,

(rttO) ursyonarz.

Na sprzedaż w Mreźnie (79)

bardzo elegancko urząd oną. Cena 
nizka. Bliższćj wiadomości udzieli

R. M. Koczorowski, 
Plac Wilhelmowski ńr. 10, na­

rożnik ul. Rycerskiej.

ORGANISTA
w młodym wieku, kawaler, pewny 
w swym zawodzie, poszukuje miej­
sca od Nowego Roku dla polepszę 
nia sobie losu. Łask, oferty przyjmie 
Eksp. kuryera Pozn. sub P. W. 789.

M. Mikołajewski,
krawiec męzki, (1775/

poleca się Wielebnemu Duchowieństwa do wykonywania rewerend 
najlepszego Uroją, oraz wszelkich prac w zakres krawiectwa wcho­
dzących. Pracując sam, tylko po dużych warsztatach, w wielkich miastach 
Niemiec i Belgii, jestem w stanie obok skorćj i rzetelnój usługi oraz 
dobrego krojn oddać starannie wykonaną i gustowną robotę

Towary na składzie. — Ceny bardzo umiarkowane.

•'I I ■' ' J ¿

A. Karlewicz,
tapicer i dekorator, (158) 

narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy,
poleca swój magazyn wyściełanych mebli wła­
snego wyrobu, jak również materye na meble, 
firanki i portyery, drągi do firanek i do por- 
tyer, rozmaite stoliki, filary, szafki do cygar 
itd. Poleca się także do wykonywania wszel­
kich robót w ten zakres wchodzących jak do 
przerabiania starych mebli i dekoracj i w domu 
i poza domem. Usługa rzetelna, ceny umiark.

z najlepszych kopalń górnoślązkich po najtańszych cenaeh 
dostawiamy na każdą stacyą kolejową. Przy dostawie na 
całą kampanią jesteśmy w stanie służyć cenami zrednkowa- 
nemi i dogodnemi warnnkami zapłaty. (492

Iłiiszta polygonowe
dozwalają używania pyłu z węgli z wielką korzyścią. Ru 
szta poiygouowe oszczędzają 10% opału. O weze^ 
sne zamówienia upraszamy.

Orłowski i Sp., Poznań.

Ryby!
Żywe szczupaki, karpie, sen- 

daeze i raki, świeże łososie, sole, 
turboty i inne poleca i uskute­
cznia zamówienia bez zawodu

Esckez.
plac Wilhelmowski nr. 14 i róg ul.

Teatralnej. (772)

Poszukuję (792)

nauczycielki
muzykalnej od 1-go stycznia 
91 r. do 14-letuiej dziewczyn­
ki, któraby udzielała zarazem 
początków małemu chłopcu

Wolszlegier
Cołdanki (Zoldan bei Fir- 

chau W/Pr.)
Ka Redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania — N/ikłąden) i czcionkami Prokarni Kuryera Poznańskiego

Hotel de Berlin 1
, przez krótki czas j S 
I ■ jutro 28 go listopada i aż J 

do 1 grudnia r. b.
nieodwołalnie

o godzinie 2, 3, 4, 5 i 6. p
Jedyne przedsta­

wienia prawdziwe­
go rzeczywiście podziw 
wzbudzającego _ (757)
kl ‘ -

najnowszćj konstrukcyi. 
Wstępne przy kasie 1 m. ]

Uczniowie i dzieci po &0 f. 1 
W sprzedaży biletów ua mie­
ście w handl i cygar pp. H. 
Lindau i Winterfeld przy 
pl. Wilhelmowskim i p. M. 
Radt, St. Rynek 71 po 80 f.

Koncert
[Huliaj Łucea|

na sali Lamberta
i w poniedziałek Ania 1 grudnia ]

o godz. 7% wieczorem. 
Bilety po 4 i 1,50 mk. u pp.
Ed. Bote «t Cl. Bock.
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